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Od 6 do 10 września w Warszawie 7,6 miliona młodzieży, 400 000 pedagogów

Niebawem pierwszy dzwonek

IAIIELKOFBOLSKI

Pod protektoratem 
H. Jabłońskiego będzie 

obradować FIP-76W dniach 6—10 września br. obradować będzie w Warsza­wie Międzynarodowy Kongres Nauk Farmaceutycznych FIP — 76. Uczestniczyć w nim bę­dą najwybitniejsi farmaceuci z ponad 50 krajów- Protektorat nad kongresem objął przewod­niczący Rady Państwa — prof. Henryk Jabłoński.Obrady toczyć się będą pod hasłem „Współdziałanie nauk farmaceutycznych z praktyką zawodową”. Problematyce tej poświęcone będą referaty główne i obrady w sekcjach problemowych: aptek, roślin leczniczych, farmacji przemy­słowej i analityki klinicznej.W „Dniu polskim” zaprezen­towane zostaną osiągnięcia naukowe naszej farmacji, sy- s.em kształcenia studentów te­go kierunku, przemysł farma­ceutyczny, jak również dzia­łalność farmaceutów w ochro­nie zdrowia oraz gospodarka lekami.W kuluarach kongresu zor­ganizowana zostanie wystawa leków i książki farmaceutycz­nej. (PAP)

Cena 50 gr 
• Wyd. AB

w nowym roku szkolnym
Prawa miejskie otrzymała Gdynia w 1926 roku; przyczyniła się di 
lego budowa portu morskiego rozpoczęta w 1922 roku. Obecnie 
miasto jest wie kim portem handlowym, pasażerskim i rybackim. 
Tu koncentruje się także przemysł morski, że stocznią im. Komuny 
Paryskiej na czele. Gdynia stanowi także duże centrum szkol-

W końcu sierpnia w kilku m ilionach polskich domów kró­
luje ten sam temat: szkoła. Ponad 7,6 min młodzieży oraz 
ok. 400.000 pedagogów sposobi się bowiem do inauguracji ro­
ku: 23 sierpnia w szkołach podstawowych i 1 września — w 
średnich i zawodowych.Wśród wielkiej rzeszy mło-dzieży nowie 500 000 grupę sta-będą uczniowie spe-cjalnej uwagi: pierwszoklasiś­ci. Oni, prowadzeni do szkoły za ręce przez przejęte matki i dumnych ojców — nie będą spieszyć na spotkanie z kole­gami. Dla nićh pierwszy marsa do szkoły jest podróżą w nie­znany świat. Od tego pierwsze­go kontaktu zależeć będzie bardzo wiele.Jaki będzie ten nowy rok szkolny? Myśląc o nim trzeba spojrzeć wstecz, zobaczyć, w jakim miejscu zatrzymaliśmy się wczoraj i z jakiego star­tujemy dziś. Najważniejszym i najszerszym oświatowym kon tekstem jest oczywiście zbli­żająca się wielkimi krokami reforma szkolnictwa.Dla jej właściwej realizacji w minionym roku, także pod-

Europejski Kongres SF
rozpoczyna się dziś w Poznaniu

Dzisiaj rozpoczyna w Poznaniu swe czterodniowe obrady 
III Kongres Europejski Science Fiction — Eurocon III. W 
Kongresie biorą udział twórcy literatury i sztuki fantastycz­
no-naukowej, z ponad 20 krajów obecni będą także przed­
stawiciele europejskich klubów miłośników science fiction 
(w Polsce działa 7 takich klubów).

czas wakacji dokształcało się ok. 130 000 nauczycieli. W tym roku liczba ta nie będzie mniejsza z tym, że ok. 70 000 nauczycieli zasiądzie w aulach uniwersyteckich, podejmując i kontynuując studia.W ub. r- władze oświatowe ogłosiły założenia i propozy­cje programowe dla 10-letniej szkoły ogólnokształcącej. Pro­gramy stały się zaczynem wiel­kiej społecznej dyskusji. Te­raz czeka administrację nieła­twe zadanie zebrania, uporząd kowania i wnikliwego rozwa­żenia wszystkich zgłoszonych wniosków, a następnie prze­pracowanie programów. Czas nagli, a przecież równolegle to­czyć się muszą prace nad no­wymi metodologicznie i treś­ciowo podręcznikami i nad rozwojem bazy materialnej na­szego szkolnictwa.Dzieci i młodzież 28 przed­szkoli i 65 szkół wkracza w rozpoczynający się rok szkol­ny do nowych budynków. W ok. 6 000 placówek oświato ­wych lekcje rozpoczynają się w odremontowanych, pachną­cych świeżą farbą klasach. A jednak nie jesteśmy w pełni zadowoleni; widzimy narasta­jące opóźnienia inwestycyjne. Zdajemy sobie sprawę z poważ

nych napięć na fronęie moder­nizacji bazy technicznej na­szych szkół. WTładze będą mu- siały dołożyć wielu starań i wysiłków, by dogonić ucieka­jący czas.Nie jest więc to dla polskiej oświaty rok ulgowy, lecz rok zwielokrotnionych wysiłków. Wypada życzyć, by admini­stracja i nauczyciele im podo­łali, a młodzież, by dostroiła się do atmosfery wytężonej i solidnej pracy całego szkol­nictwa. (PAIj
„Łyna-24“ wylądowała 

na KsiężycuW środę o godz. 9.36 czasu moskiewskiego na Księżycu wylądowała radziecka stacja automatyczna „Łuna-24”. Ła­godne lądowanie nastąpiło w południowowschodniej części morza Kryzysów. (PAP)

nictwa morskiego. Szczególnie dynamiczny rozmach widać w no- 
powslających dzielnicach mieszkaniowych, klóre bardzo łcd-WO 

nie 
mi.

harmonizują z otoczeniem — lasami, portem, morzem, p'aża- 
Na zdjęciu: nowoczesne dzielnice mieszkaniowe Gdyni wi­

dziane z lotu plaka.
Fot. — CAF

Konwencja republikanów w Kansas City

Prezydent 0. Ford uzyskał
przewagę nad R. Reaganem

Prezydent Gerald Ford uzyskał cenne zwycięstwo nad 
Ronaldem Reaganem na odb: wającej się w Kansas City kon­
wencji Partii Republikańskiej.We wtorek wieczorem Rea­gan przedstawił projekt u- chwały, która w wypadku jej uchwalenia przez delegatów, zobowiązałaby Geralda Forda do ogłoszenia nazwiska swego kandydata na wiceprezydenta. Ford byłby ponadto zobowią-

Wielkopolska dostawcą 
ziarna siewnego dla kraju 
W skróconym terminie — ze względu na opóźnione zakoń­

czenie żniw — trzeba w tym miesiącu przygotować większe 
niż w roku ubiegłym ilości ziarna siewnego.

Kongres obradować będzie w Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu przy ul- Stalingradz- kiej..Z okazji Euroconu III zorga­nizowano szereg imprez towa­rzyszących.Między innymi wczoraj w poznańskim kinie „Apollo” za­inaugurowano przegląd filmów science fiction. Wyświetlono angielski film „2001: Odyseja kosmiczna” oraz polski film „Lokis”. W Pałacu Kultury o-twarto wystawę malarstwa,grafiki i medali twórców z Węgier, Szwajcarii, Bułgarii, NRD, Francji, Hiszpanii i Bel­gii, którzy w swych dziełach zajmują się problematyką fantastyczno-naukową (komi­sarzem wystawy jest Bartło­miej Kurka). Drugą wystawę otwarto w holu Urzędu V7oje- wódzkiego. Prezentowane są tam książki i magazyny scien­ce fiction z krajów biorących

udział w Kongresie. Wystawy książek fantastyczno-nauko­wych przygotowały także bi­blioteka miejska i wojewódzka oraz „Dom Książki”.Specjalny numer poświęco­ny science fiction przygotował poznański „Nurt”. Także osta­tni magazyn ilustrowany „Ty­dzień” obszernie informuje o problematyce Euroconu III. Wydawnictwo Poznańskie z kolei w nakładzie 20 000 egzem plarzy wydało antologię opo­wiadań fantastyczno-nauko­wych pisarzy krajów demokra­cji ludowej pt. „Ludzie i gwiazdy”. (bran)
USPlSWllD

niezaangażowanych 
w KolomboWtorkowa wieczorna sesja plenarna konferencji przy­wódców państw niezaangażo- wanych w Kolombo przeciągnę ła się prawie do czwartej rano. Prowadzący obrady uznali to za jedyny sposób, by wyczer­pać listę 86 mówców przed po­południem 19 bm., kiedy ma nastąpić końcowe posiedzenie piątego szczytu.Już w środę nad ranem prze mawiali prezydent Mozambiku, Samora Machel. Mozambik po raz pierwszy uczestniczy w kon ferencji niezaangażowanych

Dokończenie na Str. 2

Apel ONZ
Z apelem o szeroką pomoc dla 

ruchów narodowowyzwoleńczych 
w Afryce wystąpił Komitet De- 
kolonizacyjny ONZ. W opubliko­
wanym w Nowym Jorku sprawo­
zdaniu komitetu na temat reali­
zacji deklaracji o przyznaniu nie 
podległości krajom i narodom ko 
lonialnym szczególnie podkreśla 
się naglącą potrzebę udzielenia 
poparcia partyzantom w Namibii 
i Zimbabwe. Raport wzywa także 
do udzielenia niezwłocznej pomo­
cy gospodarczej Mozambikowi, któ 
ry realizując rezolucję Rady Bez­
pieczeństwa ONZ ogłosił całkowi 
tą blokadę gospodarczą reżimu 
Smitha. Komitet zwrócił się do 
społeczności międzynarodowej o 
większą izolację reżimów rasisto­
wskich w Pretorii i Salisbury.

Aresztowania terrorystów
W północnej Portugalii przepro- 

waS-ono nowe aresztowania po

Zapowiedź procesu 
inicjatorów zamachu 

stanu w Sudanie
Jąk informuje Sudańska Agen­

cja Prasowa, w najbliższy ponie­
działek rozpocznie się w Chartu­
mie zaoczny proces 19 osób prze­
bywających na emigracji za gra­
nicą a oskarżonych przez władze 
sudańskie o udział w udaremnio­
nym 2 lipca br. spisku, zmierza­
jącym do obalenia rządów prezy­
denta Nimejriego.

Wśród oskarżonych znajduje się 
były premier Sudanu As-Sadik al- 
Mahdi, oraz dwóch byłych mini­
strów sudańskich oraz dwaj czo­
łowi działacze zdelegalizowanej 
partii „Unionistyczno-Narodowej”.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala Nasienna”, które obsługuje rolnictwo pię­ciu województw: kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego, pilskiego i poznańskiego, prze­żywa prawdziwie gorące dni. Pracujące na trzy zmiany ma­gazyny przyjmują ziarno od dostawców — gospodarstw u- spolecznionych, doczyszczają je i dosuszają w miarę potrze­by. Jak nas poinformował ^dy­rektor v mgr inż. Janusz Gra­jewski, w tym sezonie przed- siewnym trzeba przygotować dla Wielkopolski 34 000 ton zbóż siewnych, a także 22 000 ton diet innych rejonów kraju. Połowa potrzebnego żyta zo­stała już doczyszczona, to zna­czy około 30 000 ton, a także 5 Ó00 ton pszenicy.
Odpowiedzialne zadanie spoczy­

wa na pracownikach dwóch Sta-

cji Oceny Nasion w Kaliszu i Poz­
naniu, którzy muszą przeprowa­
dzić 6 000 prób na siłę kiełkowa­
nia. Do SON trafiły próbki ziarna 
z 17 060 ton żyta, 2 200 ton pszenicy 
ozimej i 700 ton jęczmienia ozime­
go. Praca odbywa się na trzy zmia­
ny. W związku z krótkim termi­
nem badań, zaangażowano na pół 
etatu dodatkowych pracowników, 
aby do 30 bm. można było doko­
nać przerzutów zakwalifikowanego 
ziarna siewnego poza region Wiel­
kopolski.Z preferowanych w wymia­nie ziarna siewnego w tym ro­ku odmian na pierwszym pla­nie w pszenicach należy po­stawić Grane, dalej: Janę, Da- nę, Lunę i Arię. Jeśli chodzi o żyto, to nadal króluje Bań­kowskie Złote i inne jego od­miany pochodne, jak Srebrne, Nowe i Selekcyjne. Więcej niż wynoszą zgłaszane potrzeby przygotowano ziarna jęczmie­nia ozimego. (emp)

zany podać to nazwisko przed kluczowym głosowaniem, któ­re ostatecznie rozstrzygnie kto uzyska nominację kandydata na prezydenta z ramienia Par­tii Republikańskiej.Zdaniem obserwatorów, Rea­gan zgłaszając projekt swojej uchwały miał nadzieję, że zdoła przeciągnąć część zwo­lenników Forda na swoją stronę. Reagan liczył bowiem, że każda kandydatura jaką poda Ford wywoła rozczaro­wanie przynajmniej niektó­rych jego zwolenników.Gerald Ford sprzeciwił się projektowi Reagana i podczas głosowania 1.180 delegatów u- dzieliło swego poparcia aktu­alnemu prezydentowi USA a 1.068 — Reaganowi. 11 delega­tów wstrzymało się od głosu, akcja Reagana przyniosła więc odwrotny skutek od tego, ja­kiego spodziewał się jej inicja­tor.W wyścigu do nominacji kandydata na prezydenta Ge­rald Ford zwiększył ponadto swą przewagę nad Reaganem o 40 głosów delegackich. Za Fordem opowiedziało się m- in. 30 delegatów ze stanu Missisi­pi. Uw^ża się, że w tej sytua­cji Gerald Ford uzyska bez wątpienia nominację kandyda­ta na prezydenta i stanie się w ten sposób przeciwnikiem kandydata demokratów Jimmy Cartera podczas listopadowych wyborów. (PAP)
wykryciu, przed dziesięcioma dnia 
mi, siatki terrorystycznej odpo­
wiedzialnej za większdść zama-
chów dokonanych ostatnich
miesiącach w Portugalii. Jeden z 
podejrzanych, którego nazwisko 
nie zostało ujawnione, został prze 
wieziony do więzienia Caxias w 
Lizbonie, gdzie zostanie przesłu­
chany. Wiadomość podała Agen­
cja AFP powołując się na portu­
galskie koła wojskowe.

Forum młodzieży w Maroku
W Casablance rozpoczęła się 

pierwsza sesja centralnej rady u- 
tworzonej w styczniu br. organi­
zacji demokratycznej „Marokań­
ska młodzież postępu i socjaliz­
mu”. Referat o sytuacji politycz­
nej w kraju wygłosił pierwszy se
kretarz
Latafi. 
ność z

i polityczne.

tej organizacji, A. Salem 
Zadeklarował on solidar- 
klasą robotniczą Maroka 
walką o prawa społeczne

Koncentracja prasy we Francji
Stały proces koncentracji pra­

sy we Francji budzi niepokój 
francuskiej opinii publicznej. Po 
przejęciu połowy kapitału „Frań-

ce Solr” przez właściciela „Figa­
ro”, redaktorzy „France Soir” 
przystąpili do strajku. Strajk jest 
kontynuowany od poniedziałku. 
Popołudniowy dziennik francuski 
nie ukazał się w środę już po raz 
drugi.

Helikoptery dla Pinocheta
Niemcy Zachodnie sprzedały fa 

szystowskiemu reżimowi Pinoche 
ta w Chile 6 helikopterów, a spe 
cjalne wyposażenie dla nich wy­
produkowane zostało w Szwajca­
rii. Helikoptery te, typu „Bo-105” 
otrzyma policja chilijska — pisze 
AFP. Przeciwko tej transakcji za 
protestował szwajcarski komitet 
poparcia dla narodu chilijskiego 
podkreślając, że helikoptery słu­
żyć będą umacnianiu aparatu re­
presyjnego Junty chilijskiej.

Agenci PIDE w więzieniu
Rzecznik Rady Rewolucyjnej 

Portugalii zakomunikował w śro­
dę, że dziewięciu głównych odpo

PIDE, major S. Pais, pozostanie 
w więzieniu do czasu rozprawy.

Manewry szóstej floty
Odbywające się u południowych 

wybrzeży Grecji manewry szóstej 
floty USA wywołują protesty spo' 
łeczeństwa greckiego. Mieszkańcy 
rejonu gdzie odbywają się ćwi­
czenia zażądali opuszczenia przez 
Amerykanów ziemi greckiej. W 
liście do rządu greckiego Wskazu 
ją, że manewry są sprzeczne z 
dążeniem narodu greckiego, któ­
ry pragnie położyć kres obecnoś­
ci amerykańskiej w swym kraju.

Nowy poligon dla Bundeswehry
Ministerstwo Obrony RFN zako­

munikowało, że Bundeswehra o- 
trzymała do swej dyspozycji je-
szcze jeden poligon Morzu
Śródziemnym. Na tym poligonie 
przeprowadzać będzie szkolenie bo 
jowe artyleria Bundeswehry.

wiedzialnych funkcjonariuszy
PIDE (DGS policji politycznej po 
przedniego reżimu) przebywa na­
dal w więzieniu Caxias w Lizbo­
nie. Tych dziewięć osób, wśród 
których znajduje się były szef

W wydaniu książkowym

Przemówienia i artykuły 
Leonida BreżniewaW najbliższych dniach na półkach księgarskich ukaże się książka pt. „Leonid IljiciBreżniew polityka zagra-niczna KPZR i państwa ra­dzieckiego”. Jest to wydany nakładem „Książki i Wiedzy” zbiór przemówień, artykułów i wywiadów sekretarza gene­ralnego KC KPZR, poświęco­nych zagadnieniom międzyna­rodowym i radzieckiej polity- ’ ce zagranicznej. Publikację za mykają przemówienie Leoni­da Breżniewa na VII Zjeździe PZPR oraz fragmenty refe­ratu sprawozdawczego wygło­szonego przez radzieckiegoprzywódcę na XXV ZjeźdizieKPZR. (PAP)



KRONIKA

NAWIĄZANIE KONTAKTÓW 
POMIĘDZY P.LSKIEM

A OKRĘGIEM SCHWERIN
W województwie pilskim prze­

bywała delegacja partyjna okręgu 
i miasta Schwerin. Przewodniczyli 
jej sekretarz Komitetu Miejskiego 
SED Schwerin — Heinz Ziegner 
or«z 1 sekretarz Komitetu Okręgo 
wego SED Horst Weigt.

Podczas wizyty, która zapocząt­
kować nu stałe kontakty i współ­
pracę między okręgiem Schwerin, 
a województwem pilskim niemiec­
cy goście spotkali się z kierownic­
twem Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Pile, a nadto zwiedzili 
miasto, Zakłady Sprzętu Oświetle­
niowego „Połam”, jak również Mu 
zeum im. Stanisława Staszica.

(len)

KONFERENCJA 
ŚWIATOWEJ RADY KOŚCIOŁÓW

18 bm. zakończy! w Genewie 9- 
dniowe obrady Centralny Komitet 
Światowej Rady Kościołów. W kon 
fęrencji wzięli udział przedstawi­
ciele 28S kościołów chrześcijań­
skich wyznania protestanckiego, 
starokatolickiego i prawosławne­
go, a w charakterze obserwatorów 
— przedstawiciele Kościoła rzym­
sko-katolickiego.

Oprócz szerokiej tematyki eku­
menicznej, będącej głównym przed 
miotem obrad, konferencja zajęła 
się również wieloma aktualnymi 
problemami społeczno-polityczny­
mi. Wyraziła m. in. poparcie ko­
ściołów dla Aktu Końcowego Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie. (PAP)

Doniesienia korespondentów PAP niepokoją

Wandale czy turyści?
Trwa sezon urlopowy, młodzież przebywa na wakacjach 

— czas wypoczynku, kontaktu z rodzimą przyrodą. Czas, 
zdawałoby się, szczególnego uświadomienia sobie przez 
każdego, jak bezcenną wartością, naszą, wspólną, jest ta 
przyroda, jak wiele przyjemności daje kontakt z nią, a rów­
nocześnie jak pieczołowitej wymaga ochrony.Niestety terenowi korespon­denci PAP sygnalizują wiele faktów bezmyślności, chuligań stwa, wandalizmu. Na campin gach, na szlakach turystycz­nych, na biwakach leśnych,, a nawet w rezerwatach przyro­dy, spotyka się „ślady” nie­kulturalnego zachowania się. Jest ich, jak się okazuje, bar­dzo wiele...Dziennikarz PAP był wstrzą śnięty tym, co zastał nad pięk nym jeziorem Zyzdrój Wielki, tuż koło wsi Zyzdrój-Wola w woj. olsztyńskim, Wspaniały las cały zaśmiecony tak, że na dobrą sprawę powinien być tam dostęp zamknięty przez inspekcję sanitarną. Polana leśna zamieniona na boisko piłkarskie — ziemia ubita jak klepisko, pozostawione „bram ki” z wyciętych drzewek. Wszędzie papiery, części sta­rej garderoby, butelki, w tym wiele potłuczonych, puszki po

konserwach; piaszczyste zej­ścia do jeziora nie mniej za- nieczyszczone, wśród śmieci na brzegu: porzucona tablicz­ka z napisem „Kąpielisko huf ca Łódź-Górna”...Niektórym przyjeżdżającym w Bieszczady turystom marzy się przebrzmiała legenda o „dzikich Bieszczadach” — mó wią ratownicy GOPR. Turyści ęi zachowują się co ndjmniej jak ludzie pierwotni. Idąc w

ra, co jest przyczyną licznych wypadków zranienia się szkłem przez osoby zażywają­ce kąpieli.W ciągu ostatnich dni mili­cjanci z posterunku nad Jez. C h m iel n i k o w s k i m doprowadzi li przed kolegium karno-admi nistracyjne pięć osób, m. in.20-latków Ryszarda S.

góry — piją alkohol bez-

Atak na zachodnioniemiecką markę

Spekulacje walutowe nie słabną
Ataki spekulantów walutowych na markę zachodnionie- 

miecką nie słabną. Mimo ponawianych zaprzeczeń, speku­
lanci mają nadzieję, że marka RFN zostanie zrewaluowa- 
na, co zapewni im znaczne zyski.Wzmożony popyt na walutę RFN powoduje równocześnie osłabienie innych walut wcho dzących w skład węża zachód nieeuropejskiego, a zwłaszcza franka belgijskiego i korony duńskiej. Na giełdzie we Frankfurcie spadł także kurs dolara USA; który w środę był najniższy od 13 miesięcy. Wobec skupienia uwagi spe­kulantów na walutach węża zachodnioeuropejskiego, kursy franka francuskiego, który był ostatnio bardzo słaby i funta szterlinga utrzymują się bez zmian.Jak donosi agencja Reute­ra, Zachodnioniemiecki Bank Centralny musiał interwenio­wać na giełdzie w środę, pra wie natychmiast po jej otwar ciu, by nie dopuścić do nie­obliczalnego wzrostu kursu marki i wyłamania się jej z

barier obowiązujących zgod­nie z porozumieniem „węża walutowego”. Jak wiadomo, porozumienie to przewiduje, że waluty krajów członkow­skich utrzymują w stosunku do siebie sztywne kursy wy­mienne z niewielkim margi­nesem wahań, podczas gdy ma ją kursy płynne w stosunku do walut spoza „węża”. (PAP)

myślnie niszczą nie tylko re­likty przyrody, ale też istot­ne dla bezpieczeństwa tury­stów tablice ostrzegawcze np. o grożących osuwiskach pod Krzemieńcem.O licznych szkodach wyrzą dzonych chronionej szacie roś linnej donosi dyrekcja Biesz­czadzkiego Parku Narodowe­go. Zdarzają się też przypad­ki „dowcipnego” przestawia­nia drogowskazów i tablic in formacyjnych, co powoduje błądzenie grup wycieczkowych 
w górach. Nagminnym zjawi­skiem jest pozostawianie po sobie na „dzikich” obozowi­skach śmieci, puszek po kon­serwach, butelek itp. Niektó­rzy zmotoryzowani turyści my ją samochody w górskich po­tokach — giną pstrągi...

W Łebie niezdyscyplinowa­ni turyści w dniach nasilone­go wiatru wykorzystują do ci­pa lani a się kotlinki na tzw. szarej wydmie, stanowiącej na turalną ochronę strefy brzegu morskiego przed wiatrem i e- rozją. Mimo wysokich kar na kładanych przez funkcjonariu szy MO — objawów niszcze­nia przyrody wydmowej jest coraz więcej. Podobne przy­padki zaobserwować można na

Zdzisława I. zatrudnionych w Bydgoskim Kombinacie Budo wy Domów. Kolegium wymię rzylo im w trybie doraźnym kary grzywny powyżej 4 000 złotych.W gm. Suwałki, pomimo wy znaczonych 17 pól biwako­wych, grupy turystów koczu­ją gdzie się da, dewastując nabrzeża jezior, łąki i lasy. Niszczone są tablice informa­cyjne, zalegają sterty śmieci, papierów, pustych butelek ip u Siz ek po kon s er wa c h. Wmiejscach niedozwolonych roz palane są ogniska. Jeziora za-nieczyszczane samochodów. Ostatnio 6 oso-bom za takie wyczyny wymię rzono w trybie natychmiasto­wym wysokie kary pieniężne.PAP

wydmach Rowach, Jaro-
Konsultacje

Bejrut zamienia się w wymarłe miasto

Mimo zabiegów polityków
trwają walki w górach Libanu
Antagonistyczne ugrupowania ostrzeliwały w nocy z wtor­

ku na środę swe pozycje w Bejrucie. Pociski artyleryjska 
nie oszczędziły domów mieszkalnych, zarówno we wschod­
niej jak i zachodniej części miasta. Liczbę zabitych i ran­
nych nie sposób obecnie ustalić.Sytuacja tych ludzi, którzy mimo wszystko postanowili po zostać w Bejrucie, jest niezwy kle dramatyczna. Od tygodni miasto pozbawione jest żyw­ności, wody i dostaw prądu. Tętniąca jeszcze niedawno ży­ciem stolica Libanu zamieniła się w wymarłe miasto.Główny front walk znajdu­je się obecnie w górach Liba­nu, gdzie oddziały prawicy pro wadzą od wielu dni operacje ofensywne przeciwko siłom zbrojnym lewicy libańsko-pa- lestyńskiej, której główne punkty oporu<znajdują się wrejonie miasteczekMiejscowości te czcnie strategiczne, leżą przy głównej czącej Bejrut z

Aintoura imają zna- ponieważ drodze łą- przemysło-wym miastem Zahle i biegną­cej dalej do granicy syryjskiej.
Kolejne wstrząsy w prowincji Syczuan

Rok klęsk żywiołowych w Chinach
Środowa prasa pekińska podała, że w poniedziałek 16 bm. 

w rejonie Sungpan — Pingwu (północna część prowincji
Syczuan, 
trzęsienieWstrząsy odczuwalne 150 km od

liczącej ponad 80 min mieszkańców) nastąpiło 
ziemi o sile 7,2 stopnia.tektoniczne były w promieniu o-k. epicentrum, m. in.w stolicy Syczuanu — Czeng- tu oraz mieście Wutu na te­renie sąsiedniej prowincji Kan

Zahle jest zamieszkałe w więk szóści przez ludność wyznania chrześcijańskiego. Po opano­waniu rejonu górskiego na pół nocny wschód od Bejrutu pra­wica praktycznie osiągnęłaby swój cel, którym jest podział Libanu.Mimo niepowodzenia dotych czasowych wysiłków mediacyj nych w Libanie przebywa kil­ku polityków arabskich, którzy usiłują doprowadzić do prze­rwania impasu politycznego. Wiceminister'spraw zagranicz nych Libii Abu Durda pro­wadził we wtorek wieczorem rozmowy w Bejrucie z przed­stawicielami sił postępowych. Agencja France Presse donosi o kontaktach między przywód­ca palestyńskim, Jaserem Ara fatem a szefem państwa libij-skiego, Muamarem W kołach lewicymówi si wspólnej też o Kadafim. libańskiej możliwościinicjatywy LibiiAlgierii, mającej na celu wpro wadzenie w życie podpisane­go w ub. miesiącu w Damasz­ku porozumienia syryjsko-pa- lestyńskiego.

Odwołanie 
hamburskiego 

zlotu byłych SS-owców
Pod naciskiem opinii demokra­

tycznej części społeczeństwa RFN 
odwołano mający odbyć się w Ham 
burgu europejski zlot byłych 
SS-owców, w którym mieli brać 
udział także b. członkowie specjał 
nych formacji SS utworzonych spo 
śród kolaboracjonistów w krajach 
okupowanych przez Niemcy hitle­
rowskie w czasie wojny. Na to pro 
wokacyjne spotkanie mieli przy­
być b. SS-owcy z wielu krajów za 
chodnioeuropejskich, m. in. z 
Francji, Hiszpanii i Belgii.

Przeciwko zlotowi SS-owców zd? 
cydowanic zaprotestowali zachod- 
nioniemieccy komuniści oraz przed 
stawicięle innych sił demokra­
tycznych, którzy zwrócili się do 
rządu RFN i senatu Hamburga z 
żądaniem wydania zakazu odbycia 
zldtu w tym mieście.

Organizatorzy musieli w tej sy­
tuacji ustąpić. Jak informuje za. 
chodnioniemiecka Agencja PPA, 
zlot odbędzie się w Westerwaldzie 
w dniach 17—18 września. Demo­
kratyczna opinia publiczna doma­
ga się jednak wydania całkowite­
go zakazu odbycia spotkania 
SS-OWCÓW. (PAP)

w sprawie sporu 
grecko-tureckiegoAktualny Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa ONZ, Japończyk Isao Abe w dal­szym ciągu prowadzi konsulta­cje mające na celu położenie kresu konfliktowi grecko-tu­reckiemu w sprawie podziału

sławcu, Mielnie...Żałosny widok przedstawia po każdym dniu wolnym od pracy ośrodek wypoczynku świątecznego w Chmielnikach k/Bydgoszczy. Ekipa sprząta­czek nie może dać sobie rady ze stosami śmieci i odpad­ków porozrzucanych przez nie chlujnych gości z 300-tysięcz- nego miasta. Jeszcze większe utrapienie stanowią pijani mło dzi chuligani, którzy rozbijają butelki i wrzucają je do' jezio

Trwa szczyt 
niezaangażowanych 

w Kolombo
“■ Dokończenie ze str. 1 jako niepodległe państwo i Ma

szelfu kontynentalnego rzu Egejskim.Podczas konsultacji cje Wielkiej Brytanii,-
na Mo-delega- Francjii Włoch wysunęły propozycję, aby Rada Bezpieczeństwa za­apelowała do Grecji i Turcji o powstrzymanie się od użycia siły w sporze o podział szelfu. Uważa się, że rezolucja taka zostałaby poparta przez wszy­stkich członków Rady (PAP)

□ EDDA

Na południowym wschodzie za­
chmurzenie całkowite z opadami 
deszczu. Na pozostałym obszarze 
zachmurzenie umiarkowane okra­
sami duże i miejscami opady prze 
lotne oraz lokalne burze. W nocy 
1 rano mglisto. Temp. min. od 8 do 
13 st. Temp. maks, od 16 do 21 st.
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Wybuch
w centrum Przemyśla
W centrum Przemyśla nastąpił 

wybuch, który niemal całkowicie 
zdemolował kamienicę przy uli­
cy Słowackiego 51. W mieszkaniu 
zajmowanym przez nieobecną w 
tym czasie Justynę D., właściciel­
kę kramu, zajmującą się handlem 
zabawkami i sprzedażą jarmarcz­
nych świecidełek, eksplodowało 
ponad 5 tysięcy korków do pisto­
letów dziecięcych.

W wyniku eksplozji córka Ju­
styny D. doznała ciężkich popa­
rzeń. Ranne zostały ponadto trzy 
inne osoby. Obrażeń doznali tak­
że przechodnie, którzy w momen­
cie wybuchu znaleźli się w są­
siedztwie kamienicy i zostali poka­
leczeni odłamkami gruzu.

Według ustaleń Prokuratury Re­
jonowej w Przemyślu przyczyną 
wybuchu było samozapalenie się 
długo przechowywanych w miesz­
kaniu i nieodpowiednio zabezpie­
czonych korków, wypełnionych ma 
są pirotechniczną. Właścicielka 
straganu została zatrzymana.

PAP

„GŁOS 
Adres

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

STRONA

Projekt nowej konwencji

Istotny postęp w pracach 
genewskiego Komitetu

Rozbrojeniowego
W Genewie podano, iż obra­dujący w Pałacu Narodów z udziałem przedstawicieli 30 państw, Komitet Rozbrojeniowy osiągnął istotny postęp w ne­gocjacjach nad uzgodnieniem ostatecznego tekstu międzyna­rodowej konwencji w sprawie zakazu oddziaływania na śro-dowisko i klimat celachmilitarnych i innych celach nie dających się pogodzić z intere­sami międzynarodowego bez­pieczeństwa oraz życia i zdro­wia ludzkiego.Przypuszcza się, że tekst no­wej konwencji zostanie przyję­ty jeszcze w toku obecnej, let­niej sesji Komitetu Rozbroje-

chelowi zgotowano z tej okazji długotrwałe owacje. Prezydent oświadczył ,,towarzyszom zma gań z imperializmem”, że siły imperialistyczne stosują nową taktykę — rozbijania ruchów wyzwoleńczych. Machel m. in. podkreślił, że ruch niezaanga­żowanych nigdy nie może zdra dzić praw narodów walczą­cych o wyzwolenie.Jednym z pierwszych mów­ców w środę przed południem był przywódca libijski, płk Ka dafi. Oświadczył on. że podob nie jak przed 3 laty, kiedy obradował poprzedni szczyt państw niezaangażowanych. państwa imperialistyczne wy­korzystują rozbieżności między krajami ruchu, by prowoko­wać konflikty i osłabiać świat niezaangażowanych. Jest on wciąż terenem „poważnej infil tracji sił imperialistycznych i kolonialnych”. Kadafi wezwał do zdemaskowania krajów na­leżących do ruchu niezaanga- żowanych, ale powiążanych z imperializmem, stwierdzając, że milczenie na ten temat tyl­ko zachęca siły imperialistycz­ne do dalszej penetracji ruchu
Prezydent Egiptu, Anwar Sadat,

su. Prasa podkreśla, że stra­ty są niewielkie ponieważ in­stytuty sejsmologiczne w po­rę ostrzegły ludność o nadcho dzącym kataklizmie. Cudzo­ziemców, którzy w tym okre­sie przebywali w okolicy Czengtu również- uprzedzono wcześniej o mających nastą­pić wstrząsach tektonicznych i zawczasu przeniesiono do na miotów.Najnowsze trzęsienie niemi jest w tym roku czwartym z kolei w Chinach. Pierwsze na przełomie maja i czerwca na­wiedziło zachodni rejon pro­wincji Junnan w pobliżu gra nicy z Birmą. Wówczas uprze dzono mieszkańców zagrożo­nych rejonów o nadchodzącej klęsce żywiołowej. Jednakże po pierwszym silnym wstrzą­sie (7,2 stopnia) przedwcześ­nie odwołano stan alarmowy i podobno drugi niespodziewa ny wstrząs spowodował zna­czne straty.Zdaniem niektórych kół, tra gedia w Junnanie wpłynęła na zaostrzenie środków ostroż ności i stosunkowo długie (od 28 lipca do 15 sierpnia) utrzy­mywanie stanu alarmowego w Pekinie w związku z katakliz mem w rejonie Tangszan — Fengnan.Trzecie z kolei, na szczęś­cie niewielkie, trzęsienie zie­mi zanotowano 3 bm. w Chi­nach północno-wschodnich, prawdopodobnie w prowincji Sinkiang. Jak oceniał instytut sejsmologiczny w Delhi, siła wstrząsu wyniosła ok. 5 stop­ni w skali Richtera. Fakt ten potwierdzono w Pekinie jedy­nie pośrednio, natomiast ofi­cjalnie nie podano żadnych danych. (PAP)

Dziennikarz Bńtish Broadcasting 
Corporation (BBC) Tim Ilewellin 
zcs*ał ranny w środę w Bejrucie, 
w momencie, kiedy opuszczał kwa 
terę główną fałangistów w dziel­
nicy Saifi, w Bejrucie. Samochód 
do którego wsiadał znalazł się w 
zasięgu strzelaniny.

Według doniesień Bejrutu,
falangiści i przywódcy palestyńscy 
osiągnęli we środę porozumienie w 
sprawie w-dania rozkazu swym od 
działom, by nie ostrzeliwały za­
mieszkałych części miasta. (PAP)

„Salut-5“ kontynuuje 
badaniaBorys 'Wolynow WitalijŻołabow kontynuują prace na pokładzie orbitalnej stacji nau kowej „Saluit-5”. Zgodnie z programem wykonali oni se­rię eksperymentów technicz­nych w celu doskonalenia sy­stemów orientacji aparatów kosmicznych. 17 sierpnia np. przez kilka godzin stacja „Sa- lut-5” kierowana była przy pomocy sterowania ręcznego i wizjera optycznego.Przeprowadzono też kolejny cykl badań zmiany wrażeń smakowych pod wpływem lo­tu kosmicznego.Systemy pokładowe stacji działają sprawnie. Kosmonau­ci cz>ują się dobrze. Lo>t trwa.

opuścił w środę 
uczestniczył w 
szczycie krajów

niowego, nastąpi wProjekt narodowej
której zakończenie końcu bm.konwencji między- został przedstawio-

nych i udał 
skiej.

W kołach 
podano, że

Kolombo, gdzie 
konferencji na 
niezaangażo wa-

się do Arabii Saudyj-

egipskich w Kolombo 
Sadat przeprowadzi z

królem Chalidem rozmowy, które 
dotyczyć będą przede wszystkim 
konfliktu w Libanie. (PAP)

Wulkan La Soufriere

ny przez Związek Radziecki na forum XXIX sesji Zgromadze­nia Ogólnego NZ. Po trwają­cych blisko rok negocjacjach, ZSRR i USA przedłożyły ge­newskiemu Komitetowi Roz­brojeniowemu identyczne pro­jekty konwencji na ten temat.PAP
WIELKOPOLSKI’

redakcji: Poznań, ul. Grun-

Mały LotekI losowanie:
13, 14, 16, 26, 35Banderola 486 506II losowanie:

2, 6, 12, 19, 23Banderola 141691

„bombą zegarową"
„Bombą zegarową” nazywają 

wulkan La Soufriere mieszkańcy 
wyspy Gwadelupy znajdującej się 
w archipelagu Małych Antyli w 
Ameryce Środkowej. Opinię tę po­
twierdzają naukowcy stwierdzając, 
że energia nagromadzona we­
wnątrz tego wulkanu jest 10 razy 
większa niż na początku sierpnia 
i już w najbliższych godzinach 
może dojść do gigantycznej erup­
cji. La Soufriere nie zagraża jed­
nak wyspie, ponieważ góra wul­
kaniczna ma wysoko:'ć 1620 m i 
wybuch może zniszczyć jedynie jej 
szczyt. (PAP)

Przed jesiennymi 
wyborami 

do Bundestagu
Zachodnioniemiecki tygodnik 

„Stern” publikuje Wyniki badań 
przeprowadzonych ostatnio na re­
prezentacyjnej grupie ludności 
przez 4 wielkie instytuty badania 
opinii publicznej w RFN. instytu­
ty te: „Infas”, „AHensbach”, „In- 
fratest” i „Emnid” zwróciły się 
do obywateli RFN z pytaniem: 
„Na kogo oddałby pan głos, gdy­
by wybory do Bundestagu odby­
ły się w najbliższą niedzielę?”

Oto wyniki: według instytut;! 
„Infas” — na CBU/CSU głosowało­
by 48 proc, obywateli, na SPD — 
44 proc., na FDP — 8 proc.

Według instytutu „AHensbach”: 
na CDU/CSU głosowałoby 50 proc., 
na SPD — 43 proc., na FDP —i 
« proc.

Według instytutu „Infratest”: na 
CDU/CSU głosowałoby 49 proc., 
na SPD — 42 proc., na FDP — 
8 proc.

Według instytutu „Emnid” — na 
CDU/CSU głosowałoby 49 proc., na 
SPD — 43 proc., na FDP — 7 proc.

Tygodnik „Stern” publikuje po­
wyższe dane, przypominając o wy­
nikach ankiet sprzed miesiąca.

Tygodnik wysuwa stąd wniosek, 
że sytuacja SPD znacznie się poprą 
wiła, chociaż — Oczywiście — nie 
można jeszcze pokusić się o żad­
ną wyborczą prognozę. (PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań. B Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red. naczelny), 
Marian Flejslerowlcz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbllut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. EU 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-18. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Q Druk PZG im. 
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KSIĄŻKA RUCH'
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), n Indeks 
nr 05029.
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CZSP i ryczałty

Usługi a przepisy
Przyjedź pan do zakładu, bo wymontowałem silnik i trzeba go zanieść na­przeciwko, żeby'dorobili część.— Pan niech to załatwi, ja płacę za usługę i nie mam cza­su, żeby jechać na drugi ko­niec miasta.— Niestety, musi pan sam ten silnik zanieść i sam ode­brać. Nam nie wolno...Zarządzenia Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy z roku 1974, dotyczące zakła­dów prowadzonych w rozra­chunku zryczałtowanym (a ta­kich jest prawie połowa) mia­ły ograniczyć nadużycia w spół dzielczych zakładach zryczał­towanych oraz przyczynić się do podniesienia stanu usług dla ludności. W obecnej prak­tyce jednak powodują pogar­szanie sytuacji w dziedzinie usług.Na przykład przedtem za­kłady zryczałtowane mogły za trudniąc 5 osób; nowe przepi­sy pozwalają na zatrudnia­nie w nich tylko 3 pracowni­ków. Wielu fachowców odesz­ło więc z usług, lub powięk­szyło grono pokątnych usłu­gowców. Pozostały wolne sta­nowiska pracy, niewykorzysta­ne maszyny i urządzenia, z dru giej strony — wciąż niezaspo­kojone potrzeby w wielu ro­dzajach usług.W zarządzeniach CZSP usta­lono także szczegółowo, jakie usługi i jakim klientom mogą zakłady zryczałtowane świad­czyć. I tak na przykład wolno im wykonywać wszelkiego ro­dzaju naprawy motoryzacyjne — z wyjątkiem napraw głów­nych silnika i pojazdu. Żaden z 45 zakładów motoryzacyj­nych Wielobranżowej Spółdziel ni Pracy „Usługa” w Poznaniu nie może (to znaczy mógłby, ale mu nie wolno) wykonywać naprawy głównej. Pogorsze­niu sytuacji w dziedzinie świad czeń motoryzacyjnych „służy” także zakaz kooperacji, szczególnie uciążliwy w wa- runkaeh chronicznego braku części zamiennych na naszym rynku.Wciąż niezaspokojone są również potrzeby w usługach remontowo-budowlanych. A jednak żadnemu spółdzielcze­mu zakładowi zryczałtowane­mu nie wolno brać udziału w budowie domku jednoro­dzinnego. Zakłady te dopusz­cza się tylko do świadczenia usług w pomieszczeniach już użytkowanych. Z drugiej stro­ny innemu dużemu przedsię­biorstwu nie opłaca się wyko­nywać drobnych usług. W re­zultacie — kierownik spółdziel czego zakładu umawia się z właścicielem domku, że ten „w 
Banknoty, taśmy kompu­terowe, papierosy i ga­zety, książki i powłoki kabli, opakowania i odbitki fotograficzne, mapy, serwetki i tysiąc innych wyrobów; na­sza cywilizacja nie może ist­nieć bez papieru. A skoro tak, to na początku tej zależności znajduje się cieplicka fabry­ka fabryk — FAMPA.Dwa miliony ton produktu ' wytwarzają w ciągu roku wytwórnie powołane do prze­mysłowego życia przez Ciep- licką Fabrykę Maszyn Papier niczych. Jakby nie liczyć, pro dukcja przedstawia się impo­nująco, a wytwórnia rozpo­częła właśnie budowę papier­ni na poczet trzeciego milio­na ton. Sprzęt przygotowywa­ny obecnie w halach cieplic- kiego zakładu — dla Swiecia, dla odbiorców z NRD, ZSRR, Bułgarii — kończy szóstą dzie siątkę obiektów zbudowanych w „Fampie”. Mamy zatem prawdziwego rekordzistę.Z cieplickiego wyposażenia ■ zmontowano i przygotowuje się do rozruchu wielką maszy rę do wytwarzania papieru toaletowego w podwarszaw­skiej Jeziornie, która — jak można przypuszczać —wybit­nie poprawi zaopatrzenie w ten produkt, gdyż dysponuje wy­dajnością równą dotychczaso­wej, krajowej produkcji. W Swieciu montuje się maszynę do wytwarzania tektury fali­stej, w NRD — urządzenie stanowiące fragment linii wy . twarzającej papiery fotografi czne, w rumuńskim mieście

razie czego” zaświadczy, iż za­mieszkuje już w jednym z po- meiszczeń. Przepis jest nieży­ciowy.Zryczałtowanym zakładom budowlanym nie wolno rów­nież wykonywać usług na rzecz spółdzielczych zrzeszeń domków jednorodzinnych. Za­łożenie na przykład instalacji w domku prywatnym traktuje się jako usługę; lecz jeśli domek budowany jest przez zrzeszenie spółdzielcze, to te same roboty są już i n w e s t y- c j ą.Zakłady zryczałtowane nie mogą przewijać silników nie tylko w pojazdach mechanicz­nych, lecz również w maszy­nach rolniczych i sprzęcie gospodarstwa domowego. Za­rządzenie to jest bardzo taciąż- liwe dla klientów, którzy ma­ją „pod nosem” mały zakład, a z niesprawnym sprzętem mu szą jechać ęlo innego wyspe­cjalizowanego zakładu tej sa­mej spółdzielni.Inny z przepisów zabrania spółdzielczym zakładom zry­czałtowanym wykonywania usług z własnego materia­łu na rzecz zakładów uspołecz nionych. Zryczałtowany zakład stolarski spółdzielni „Usługa” wykonał z własnego drewna prawidła do skór nutrii dla jednego z poznańskich przed­siębiorstw, któremu były one niezbędne do realizacji zadań eksportowych. Prezes „Usługi” rozumiał, że produkcja ekspor towa ważniejsza jest od prze­pisu, który w konkretnej sy­tuacji nie miał uzasadnienia. Jednak za jego naruszenie spółdzielnia musi ponosić kon­sekwencje finansowe.W planach spółdzielni usłu­gowych określa się ściśle do­puszczalne wartości usług dla przedsiębiorstw. O proporcjach między ich wartością, a war­tością usług dla ludności de­cydują nie faktyczne potrze­by. lecz ustalone limity. Nie zwiększy się jednak popytu na usługi dla ludności tylko dla­tego, że spółdzielnie mają w tym zakresie coraz wyższe pla ny.— Żeby wykohać plan, mu- siałbym namówić chłopaków do wybijania szyb w miesz­kaniach prywatnych — powie dział prezes spółdzielni „Czy­stość”. Jednocześnie nie przy­jął zamówienia na szklenie w przedsiębiorstwie uspołecznio­nym uzasadniając to brakiem limitu. Brak limitu spowodo­wał również odmowę innej spółdzielni wykonania napra­wy dźwigu dla przedsiębior­stwa budowlanego. Ludzie by­li, części były, a dźwig stał pa rę tygodni. Straty osiągnęłyBacau do wstępnej eksploata cji weszło największe dzieło cieplickiej wytwórni — agre­gat wytwarzający papier ga­zetowy o siedmiometrowej szerokości wstęgi, z szybkoś­cią 900 m/sek. Tyle faktów podstawowych.— Wyposażyliśmy trzydzie­ści obiektów w kraju i dwa­dzieścia pięć za granicą — informuje dyrektor naczelny mgr inż. M. Nierzwa.
Licencja własną myślą wsparta

„Fampa“ - partner dla najlepszych
— Możemy się podjąć każ­dego zadania technicznego w swojej branży, spełnić każde życzenie klienta, co do wy­dajności i jakości — oświad­cza jednoznacznie inż. N. Wie czorek z zakładowego ośrodka konstrukcyjnego.— Wykazujemy jeden z naj wyższych wskaźników’ opłacał ności produkcji eksportowej w przemyśle — dodaje zakła­dowy pełnomocnik d.s. ekspor­tu, inż. J. Jerzykiewicz.Jest to więc wytwórnia zna na w świecie i uznana. Przez niemal dwadzieścia powojen­nych lat FAMPA zbierała do­świadczenia w skomplikowa­nej sztuce budowania papier­ni. Samodzielnie doszli do roz wiązań, uważanych wówczas 

kilka milionów złotych. Lecz przepis nie został naruszony...Pisanie tu o potrzebie w z r o stu wydajności prac^’ byłoby truizmem. Wzrost wy­dajności jest przecież jednym z czynników dla coraz lep­szych wyników osiąganych w wielu dziedzinach gospodarki. A jednak istnieje przepis do­tyczący spółdzielczych zakła­dów zryczałtowanych, którego założenie jest akurat odwrotne. Ogranicza on górny pułap obro tu na jednego zatrudnionego do 120 000 złotych rocznie (w uzasadnionych przypadkach można planować obrót do 150 000 złotych, ale wymagana jest zgoda odpowiedniego kra jowego związku, lub — za zgo­dą terenowego organu admi­nistracji państwowej — do 195 000 zł). Czy w związku z tym zakład, który w połowie IV kwartału wyczerpał limit, powinien przestać pracować do końca roku? Jeśli istnieje du­ży popyt na usługi świadczone przez „zbyt wydajnych” pra­cowników, przepis zmusza ich do zatajania obrotów, co ozna­cza wpłacanie do spółdzielni i skarbu państwa niższych opłat.Z drugiej strony takie za­kłady jak: krawiectwa dam­skiego, fryzjerstwa męskiego, prężenia firanek, maglownic- twa — nie są w stanie „przerobić” 120 000 zł rocznie na 1 zatrudnionego.Nie wytrzymuje konfrontacji z życiem przepis o obowiąz­kowym szkoleniu uczniów. Jest on w zasadzie słuszny, lecz jeśli w danym zawodzie brak chętnych (młodzież coraz bardziej stroni na przykład od szewstwa, krawiectwa, stolar­stwa), czy oznacza to, że kie­rownika zakładu,x który nie zdo łał znaleźć sobie uczniów, trze­ba karać wyłączeniem z rozra­chunku zryczałtowanego?
Wiele spółdzielczych zakła­

dów rozliczanych ryczałtem 
uległo w ostatnim czasie lik­
widacji, co spowodowane jest 
licznymi obwarowaniami i 
ograniczeniami wprowadzony­
mi przez CZSP w roku 1974 
d a tej formy usług. Proces ten 
będzie postępował ‘dalej, jeśli 
nie znowelizuje się przepisów, 
które dzisiaj okazują się nieży 
ciowe. Choć stawia się obecnie na rozwój kombinatów usługo­wych, istnieje nadal potrzeba prowadzenia w każdej niemal branży małych warsztatów, gę sto rozsianych w terenie i zaj­mujących się drobnymi usłu­gami. Optymalnym rozwiąza­niem byłyby właśnie zakłady zryczałtowane. Utworzenie ich mogłoby być w dziecWnie us­ług krokiem do przodu.

GRAŻYNA SZULAKza bardzo postępowe w tej branży — do próżniowego za­gęszczania i odwadniania, do oczyszczania odśrodkowego. Tak więc, zanim sięgnięto po zagraniczne wzory, FAMPA li czyła się już, była kimś na rynku producentów i ekspor­terów?. To ważna wskazówka dla innych. Z niemałym zaso­bem własnych doświadczeń przyjęto w roku 1964 licencję brytyjskiego oddziału „Walm- 

sley”, amerykańskiego koncer nu „Beloit”, na bardziej liczą cego się wśród budowniczych maszyn papierniczych, licen- cjującego firmy włoskie, ja­pońskie, wszystkich, którzy mają coś do powiedzenia w tej branży. Po uzyskaniu pa­kietu informacji i receptur, umożliwiających podjęcie bu­dowy maszyn pracujących dwakroć szybciej — do 700 metrów na minutę i dających produkt o szerokości 6,3 me­tra — FAMPA sięgnęła jesz­cze po grupę licencji uzupeł­niających — „Bird Machinę Co”, RCM Turyn. Po kilku la tach praktykowania niedawno pogłębiono umowę licencyjną — bezpośrednio z amerykań­ską centralą — w którym to

Ja się na rolnictwie nie znam, bo zajmuję się sportem — mówi Jozsef Kolar, jeden z bratysławskich dziennikarzy — a różnicę mię­dzy waszą a naszą gospodarką rolną najlepiej widzę z góry, z samolotu, kiedy zdarza mi się lecieć do Polski. Po przekrocze­niu górskiego pasma zaczyna się u was inny krajobraz: wą­skie paski pól uprawnych lub drobna szachownica. U nas ten „wzorek” na ziemi jest więk­szy, chociaż kraj mniejszy o ponad połowę...Rzeczywiście, te różnice do­strzeże każdy dyletant w spra­wach rolnictwa. Ale też w Czechosłowacji jest akurat od­wrotny niż u nas stosunek go­spodarki ziemią: sektor uspo­łeczniony ma w swoim wła­daniu prawie 88 procent po­wierzchni ziemi uprawnej, w tym przewagę stanowią spół­dzielnie produkcyjne. Wielko­obszarowe gospodarstwa uła­twiają prowadzenie racjonal­nej polityki rolnej. W porów­naniu do okresu przedwojen­nego produkcja rolna w tym kraju wzrosła prawie o poło­wę przy dwukrotnym spadku liczby ludzi, pracujących w rolnictwie. Proces koncentra­cji i specjalizacji trwa nieu- stafmie. / •Pod względem intensywnoś­ci produkcji w minionych dzie sięciu latach Czechosłowacja zbliżyła się do wysoko rozwi­niętych krajów europejskich i równocześnie dołączyła do krajów o bardzo dużej dyna­mice wzrostu tej intensywnoś­ci. Rolnictwo pokrywa zapo­trzebowanie krajowe na pro­dukty rolne w około 80 pro­centach. Pod względem liczby mieszkańców Czechosłowacja zajmuje na świecie 41 miejsce, obszarowo — 94, natomiast w plonach pszenicy na jednego mieszkańca zajmuje 9 miejsce, w produkcji masła — 12, mię­sa — 13- Wyrównuje się po­ziom życia w Czechach i na Słowacji.Mimo tego postępu Czecho­słowacja nie wyzwoliła się jesz cze z importu zbóż. Sprowa­dza go się obecnie około 1 miliona ton rocznie. W bieżą­cej 5-latce nasz południowy sąsiad chce się całkowicie poz­być tego importu. Jest na do­brej drodze: 60 procent zbo­żowego areału zajmują wyso­ko wydajne odmiany pszenicy, 30 procent — jęczmienia. (Dla porównania: w roku 1974 na jednego mieszkańca CSRS przypadało 344 kg pszenicy, w PRL — 190. Żyto i owies sta­nowią tam margines zbożo­wych upraw; sieje się je tylko na najsłabszych glebach).— Najlepiej samej zobaczyć jak to wszystko wygląda — proponują mi. — Tu, w okrę­gu dunajskim jest kooperaty­wa, czyli spółdzielnia produk­cyjna „Mier”, która właśnie obchodziła w ub. roku swoje dwudziestopięciolecie. Takich porozumieniu nie ma już obo­wiązku importowania części wyposażenia przez FAMPĘ u „Beloita”, jest natomiast mo­wa o wzajemnym wprowadzę niu na rynki, o wspólnych do stawach do krajów trzecich — na obszarze RWPG, na tery­torium działania innych. FAMPA, rozwijająca produk­cję dziesięciokroć mniejszą, stała się partnerem olbrzy­miej firmy tak pod względem 

handlowym, jak i technicz­nym.Powiadają w FAMPIE: —* mamy otwarty dostęp do wszel kich innowacji, ale mamy też własne doświadczenia, ambi­cje. Stuosobowy zespół inży­nierski dobrze wde, ile moż­na zyskać lub stracić (materia łów, robocizny) przy wykony­waniu maszyny ważącej od tysiąca do sześciu tysięcy ton, stanowiącej wyposażenie dla trzystumetrowej hali. Popraw ki i ulepszenia dokonane w maszynie głównej i agrega­tach pomocniczych przyniosły spadek pracochłonności nawet o 60 proc, i zużycia materia łów (stali kwasoodpornej) do 40 proc. Wszystkie te zmiany zaakceptował licencjodawca.

Wiejska ulica w Złotym Kłosia w okręgu nadchmajskim (CSRS).
Fot. — Archiwum

Ziemia
w większy „wzorek11

Korespondencja własna ze Słowacjijubilatek jest oczywiście wię­cej, bo kolektywizacja gospo­darstw zaczęła się przecież za­raz po wojnie, ale tu mamy najbliżej.Wieś, w której mieści się siedziba spółdzielczego kombinatu, nazywa się Złoty Kłos, ale w niczym nie przy­pomina wsi, tylko willowe o- siedle. Jednorodzinne domki o czterospadowych dachach, pięknie tynkowane, otoczone kwiatowymi ogródkami. .So­lidne opłotowania, asfaltowa, szeroka ulica. W gorące połud­nie jest tu pusto i cicho. Na­sza Wołga staje na parkingu przed okazałym, nowoczesnym budynkiem. Ostatni konsumen­ci opuścili zakładową stołów­kę, która wygląda raczej na dużą restaurację- Czerwone ściany, białe obrusy, marmu­rowa posadzka. Przy barze stoi rząd wysokich stołków.— Nie, wódki tu nie podają — śmieje się Frantisek Vass, przewodniczący spółdzielni. — Można wypić tylko piwo, pep­si colę, albo inne napoje chło­dzące.’ Ten budynek" postawi­liśmy dwa lata temu. To dom socjalno-administracyjny. O- prócz tej stołówki mieszczą się tu biura i duża sala widowi­skowa. Kosztował nas ten o- biekt sporo, 7.5 miliona koron, ale my już się w żadne pół­środki nie bawimy. Inwesty­cja to inwestycja.Frantisek Vass tu się uro­dził, tu śledził przemiany za­chodzące na słowackiej wsi. Zalążkiem obecnego kombina­tu była spółdzielnia, którą u- tworzyło w 1950 roku czterech rolników. Później przybywali nowi członkowie, dołączały in­ne spółdzielnie. Obecnie wreI jest to — jak się wydaje •— właściwe równanie na o- kreślenie formuły partner­stwa przy współpracy przed siębiorstwa doświadczonego, ambitnego, lecz przecież wiel­kością mniejszego zarówno pod względem możliwości produk­cyjnych, jak i kapitałowych, z pierwszym na świecie w danej branży.Każda z maszyn wytwarza­na w Cieplicach wraży od tysiąca do sześciu tysięcy ton, a po wprowadzeniu pod dach staje się fabryką papieru, płyt pilśniowych, cementowo-azbe- stowych. FAMPA stała się producentem znanym w świe- cie, wyspecjalizowanym w produkcji do wytwarzania ar­tykułu potrzebnego do fabry­ki opakowań, papierosów, izo­lacji, książek, gazet, bankno­tów i tysiąca innych produk­tów?. Kilogram eksportowa­nych przez tę wytwórnię wy­robów w?art jest kilkakroć wię cej niż kilogram „Polskiego Fiata”. Obecnie połowa pro­dukcji opiera się na własnych rozwiązaniach — połowTa na li cencjach.Wytwórnia w Cieplicach, która przed trzydziestu laty była całkowicie zdewastowa­na, jest obecnie największym w swojej branży producentem na pęłkuli wschodniej. Załoga licząca 1800 pracowników de­cyduje w wielkim stopniu o zaopatrzeniu w jeden z pod- staw’owych surowców? współ­czesnej cywilizacji. To dobry przykład dla innych.
WIESŁAW WOLSKI 

wspólnym zagospodarowaniu jest 1750 hektarów, ale na tym nie koniec. W perspektywie „Mier” ma liczyć 4000 ha.Ziemie w tym rejonie słabe, o niskiej bonitacji; dużo ka­mieni- Każdego roku je się wybiera a one jakby rosły na polu. Tylko słońce w tej Uod- dunajskiej dolinie łaskawsze. Można więc siać kukurydzę na ziarno, zakładać sady i winni­ce. W tym roku posiali kuku­rydzę na 350 hektarach, a sa­du będzie ze 120 ha. Na tych piaskach udają się wiśnie. Wi­nogrona też nie najgorsze. Areał lepszej ziemi obsiany pszenicą i jęczmieniem. Pierw- sza sypnęła w ubiegłym roku po 46 kwintali z hektara, dru­gi — 39. Plelęgnow?ane łąki dają dobrą trawę. Cały areał użytków rolnych objęty jest deszczowaniem (300 urządzeń), plony uniezależnione są więc od suszy.W czterech fermach znajdu­je się 2700 sztuk trzody mięs- no-słoninowej i 800 sztuk by­dła, w tym ponad połowa to krowy mleczne. Średnia wy­dajność mleka przekracza 4000 litrów. Oczywiście „Mier” jest jedną z lepszych kooperatyw, bo przeciętny udój od krowy wynosi w kraju 2813 litrów (w Polsce — 2606). Pogłowie bydła planuje się powiększyć; powitanie jeszcze jedno po­mieszczenie dla krów.Na każdym gospodarstwie, wchodzącym w skład kombi­natu, pracuje 6 inżynierów i 25 techników rolnictwa. Tylko lu­dzie t wysokimi kwalifikacja­mi mogą być dobrymi organi­zatorami pracy i produkcji. In­żynier Julius Toth kieruje o- gromnym parkiem maszyno­wym, w którym m- in. obok ponad 39 traktorów znajdują się także cztery ciężkie Ursu­sy.— Nasze Zetory są bardzo dobre, ale do niektórych prac bardziej nadają się wasze Ur­susy...— Bez kompleksowej mecha­nizacji wszystkich prac- poio- wych — stwierdza inż. Toth — nie moglibyśmy osiągnąć ta­kich wyników, jakie mamy. Im lepsza mechaniczna uprawa i pielęgnacja, tym lepsze plony. Ale tylko na dużych areałach można sobie na takie zabiegi pozwolić. O rezultatach naszej pracy najlepiej świadczy po­ziom życia zatrudnionych tu ludzi i ich rodzin.To widać. Spółdzielnia za­pewniła wszystkim porządne mieszkania, ale kto chce może postawić sobie własny dom. To właśnie te wille, które widzia­łem po drodze. Warunkiem o- trzymania 30 000 koron pożycz­ki na budowę jest podpisanie zobowiązania do przepracowa­nia w spółdzielni 10 lat. Do­tychczas z takich pożyczek skorzystało już 40 osób. Ale podpisywanie deklaracji jest tylko formalnością, bo nikt nie myśli stąd uciekać. Prawie 60 trodzin dorobiło się już wła­snych samochodów. Ludzie ma-Dokończenie na str. 4
ZOFIA DOHNKE
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Od „Bieszcz0dów-4OM po „zielone przedszkola

Pożyteczne wakacje harcerzytrakcyjnie, ale i pracowi- cie zaplanowali swe te­goroczne lato harcerze. ZHP zapewnił w tym roku dla 500 000 swych członków wypo­czynek w terenie oraz dla po­nad 1 min młodzieży wąkacje w ramach nieobozowego lata. Dzisiejsze wakacje harcerzy to już nie tylko spędzanie cza­su pod namiotami, nie tylko ćwiczenia tradycyjnych skau- towskich przymiotów, jak za­radność czy samodzielność. To także — przy okazji aktywne-
Narkomania w USA
tragedią narodowąRząd amerykański zdecydo­wanie przegrywa ogłoszoną przez'siebie „wojnę z narkoty­kami” i nie jest w stanie prze- ciwstąwić się rozszerzaniu nar­komanii — jednego z najo­strzejszych problemów socjal­nych w USA.Członkowie senackiej podko­misji d/s analizy działalności organów rządowych, wskazu­jąc na rosnące używanie nar­kotyków w USA jako „trage­dię narodową”, stwierdzili, - że narkomania w USA obejmuje obecnie nie tylko miasta, lecz również wsie.Funkcjonariusze odpowie­dzialni za walkę z narkomanią ograniczają • się do aresztowa­nia „płotek”, podczas gdy rze­czywiści organizatorzy handlu narkotykami nadal pozostająna wolności stwierdzajączłonkowie podkomisji. PAP

Paradoksy XX wieku
Jak prawidłowo 

popadać w omdlenie? 
Członek parlamentu kanadyj­

skiego, John Reynolds, zwró­
cił uwagę na zabawny tekst re-

go wypoczynku — kształtowa­nie postaw obywatelskich, głównie przez poświęcenie swe go czasu innym. O ambitnych zamierzeniach świadczyć mogą hasła programowe tegoroczne­go lata harcerzy: „każdego dnia tworzymy przyszłość Pol ski i własną”, „kształtujemy hi storyczną świadomość dzieci i młodzieży” oraz „w harcer­skim zespole uczymy się doro­słego życia”.Po słynnej operacji „1001- Frombork” ZHP realizuje ko- , lejną wielką letnią operację — „Bieszczady-40”. Na 40-lecie PRL w 1984 r. ma ona owoco­wać społecznym, gospodar­czym i kulturalnym, a nade wszystko turystycznym zago- spodarowaniem Bieszczadów. W tym roku przebywa w tym rejonie około 9 000 harcerzy. Pomagają oni m. in. przy budo wie gminnej szkoły zbiorczej w Ustrzykach Dolnych, stadio­nów w Baligrodzie i Czarnej i basenu w Lesku, przy napra­wach bieszczadzkich dróg.Harcerze urządzili w górach’ ponad 20 namiotowych stanic, w których turyści nie tylko mo gą nocować, ale także posilić się oraz poinformować, co, gdzie i dlaczego warto w Biesz czadach zobaczyć. Z płócięn- nych hoteli skorzystać może jednorazowo 600 turystów. Przy Dużej Obwodnicy w Bu­kowcu i Czarnej harcerze zor­ganizowali ponadto 2 sezono­we motele, dysponujące nie tylko stałym serwisem samo­chodowym, ale także lotną po mocą drogową, patrolującą nie przerwanie Dużą Obwodnicę.Drugą wielką harcerską im­prezą letnią jest — trwający od początku lipca, Centralny Rajd Harcerski „Szlakami Ju­tra”. Rajd organizowano dla uczczenia trzeciej rocznicy na­dania Związkowi orderu Sztan

om kultury i sztuki wzdęło udział prawie 3 000 harcerzy i młodzieży niezrzeszonej.Festiwal jest największym przeglądem szkolnego amator­skiego ruchu artystycznego. Naczelnym celem irtiprezy jest prezentacja i popularyzacja w środowisku uczniowskim war-

Bułgarskie oferty 
dla polskich turystów W ostatnich latach polscy turyści chętnie przyjeżdżają do Bułgarii po jesienne słońce i owoce.„Bałkanturist” zapewnia im pobyt w hotelach wyższej ka­tegorii w Albenie, ZłotychPiaskach, na Słonecznym

gulaminu przygotowanego
przez Dowództwo Kanadyj­
skich Sił Zbrojnych dla żołnie­
rzy stacjonujących w Republi­
ce Federalnej Niemiec. Regula­
min ten zabrania żołnierzom 
uczestniczącym w defiladach 
popadać w omdlenie „w spo­
sób niezorganizowany”.

Instrukcja zaleca, co nastę­
puje: „Aby uniknąć omdlenia 
żołnierz powinien rano przed 
paradą dobrze się najeść, jeśli 
jednak mimo to poczuje w cza­
sie uroczystości, że traci przy 
tomność, powinien się rozluź­
nić, pochylić tułów o 45 stopni 
i przykucnąć, zwracając przy 
tym uwagę na broń, by jej nie 
uszkodzić, lub też nie zranić 
się. Żołnierze, którzy nie za- 
s. osują się do powyższych in­
strukcji, zostaną ukarani”.

PAP

Wizyta wieloryba 
na Bałtyku

W Morzu Bałtyckim niedaleko 
Rygi pojawił się czternastometro- 
wej długości wieloryb. Jest to 
pierwszy tego rodzaju zaobserwo- 

. wany przypadek. Przybycie wie­
loryba w egzotyczną dla takich 
ssaków okolicę specjaliści tłuma­
czą zmianami struktuty Morza 
Fóu.'cnego w czasie grudnioy.ych 
i styczniowych sztormów. Przepu­
szcza się. że pochodzący z O.- > iu 
Atlantyckiego wieloryb wpłynął 
na Bałtyk w paśmie wód o pod­
wyższonym zasoleniu. (PAP)

teściowych atrakcyjnychform działalności kulturalnej. Festiwal odgrywa też istotną rolę w aktywizacji szkolnego amatorskiego ruchu artystycz­nego oraz w zainteresowaniuprofesjonalnych środowisktwórczych problematyką dzie­cięcą i młodzieżową. ,Obok tych wielkich central­nych imprez harcerze organi­zują także inne, mniejsze, ale niemniej atrakcyjne i poży­teczne. Przykładem może byćMorska AkcjaWodna Szkoleniowa,Akcja Letnia, RejsPrzyjaźni do ŻSRR i Finlandii, czy „Operacja Żagiel 76”.Stałym punktem harcerskie­go lata są oczywiście także obo zy, biwaki i wędrówki — ak- 1ywne formy spędzania czasu, łączące przyjemność z dzia­łalnością na rzecz lokalnych środowisk. Na uznanie zasłu­gują zwłaszcza tradycyjne „zie lone patrole” — grupy harce­rzy strzegące lasów przed nie­sfornymi turystami, oraz „zie­lone przedszkola”, organizowa ne podczas żniw dla dzieci wiejskich.
TOMASZ LUER

Brzegu w miesiącach wrzesień, październik i listopad — po ce­nach obniżonych o 25 — 40 proc- W trakcie pobytu organi­zowane będą wycieczki auto­busowe po wybrzeżu oraz w głąb kraju, udział w winobra­niu. zwiedzanie starych pom­ników kultury bułgarskiej itd.We wrześniu turyści z Pol­ski przybędą także na Między­narodowe Targi do Plowdiwu.W listopadzie grupy polskich turystów odpoczywać będą w Złotych Piaskach. „Bałkantu­rist” zapowiada znaczną obniż­kę cen w okresie od 1 listopa­da br. do 30 kwietnia 1977 r. oraz możliwość korzystania z balneologicznego kompleksu w Hotelu „International”. W związku z tym rozważa się możliwość utrzymania po se­zonie lotów samolotowych na trasie Warszawa — Warna — Warszawa, aby zachęcić tury­stów do pobytu nad Morzem Czarnym w okresie jesienno- zimowym i wiosennym. PAP
Na młodzieżowym festiwalu

Kieleckie „Jodły"

młodych Wielkopolan

W meczu o Puchar Polski

Gostynianie nie sprostali l-ligowcom
W meczu 1/16 Pucharu Polski piłkarze Kani Gostyń przegrali z 

I-ligowym zagłębiem Sosnowiec 0:6 (0:4). Trzy bramki dla gości zdo­
był Mazur, a po jednej Napieracz, Seweryn i Narbutowicz. Zespoły 
przystąpiły do tego meczu w następujących składach:

Kanią: Pawlak (od 52 min. Dzik), 
Szczepaniak, Babiński, Krzyżosta- 
niak, Kaczmarek, Szumny, Bogusz, 
Skubiński, Feszner, Jankowiak (od 
35 min. Wiliński), Kryłowski. Za­
głębie: Kostrzewa, Lula, Zuzok, 
Rudy, Romanowicz, Sączek, (od 46 
min. Dworzyk), Napieracz, Sewe­
ryn, Narbutowicz, Mazur, (od 46 
min. Kasperski), Maleńki.

Licznie zebrani kibice Kani ma-

rzyli o nawiązaniu równorzędnej 
walki przez ich zespół- z I-ligowym 
Zagłębiem Sosnowiec. Gospoda­
rze rozpoczęli od ataków, lecz ich 
akcje były zbyt anemiczne i koń­
czyły się niecelnymi strzałami. So­
snowiczanie grając spokojnie przy­
śpieszyli swoje akcje i już pierw­
szy ich atak w 8 min. zakończył 

• się celnym strzałem Mazura, przy

Dookoła Wielkopolski"

niemrawej postawie 
gospodarzy.

Od tej chwili i

defensywy

sosnowiczanie

daru Pracy okazji służy niu przez sztandarowej
I klasy, a przy lepszemu pozna- harcerzy naszej inwestycji — Huty „Katowice”.Kolejna wielka harcerska impreza, to trzeci już Harcer­ski Festiwal Kultury Młodzie­ży Szkolnej w Kielcach. W imprezie współorganizowanej przez Główną Kwaterę ZHP, resorty oświaty i wychowania

Na trzecim kieleckim Fes­tiwalu Kultury Młodzie­ży Szkolnej młodzi Wiel kopolanie odnieśli niemałe suk ccsy. Ekipa województwa poz nańskiego (o czym już infor­mowaliśmy) zdobyła dwie zło­te i dwie srebrne „Jodły”. Mło
godzin tygodniowo. Wyróżnie­niem dla nas jest także zapro szenie nas przez telewizję war szawską do udziału w najbliż szym programie „Studia Mło­dych”.Aleksander Pszczółkowski — 17-lętni uczeń VI LO w Poz-

L. Nadolny 
zwycięzcą II etapu

II (6etap wyścigu kolarskiego 
„Dookoła Wielkopolski” Szlakiem 
Walki i Męczeństwa Ludu Poznań­
skiego prowadził z Szamotuł przez 
Poznań, Oborniki, Czarnków, 
Obrzycko do Szamotuł. Na trasie 
rozegrano lotnią premię, na której 
najszybszy był Barcik (Ziemia 
Opolska) przed Gogolewskim (Sto­
mil) i Wawrzutą (Ziemia Opolska). 
Na górskiej premii w Czarnkowie 
najlepszym okazał się J. Kaczma­
rek (LKS Bełchatów), który wy­
przedził Wawrzutę z Ziemi Opol­
skiej i Erinbauma z Brna.

Na całej trasie etapu bardzo 
aktywny był Janusz Kowalski z 
Wielkopolski. Dwukrotnie próbo­
wał on szczęścia w ucieczkach, . 
lecz nie zakończyły się one powo- 1 
dzeniem. Na metę na stadionie w 
Szamotułach wpadła U-osobowa 
grupa, z przewagą nad następnymi 
kolarzami F minuty. Zwyciężył 
Nadolny (Romet Bydgoszcz) przed 
Ankudowiczem (Arkonia) i A. 
Kaczmarkiem (Stomil). Warto nad 
mienić, że z wyścigu wycofał się 
pierwszy lider imprezy — Stanis­
ław Szozda, który w Czarnkowie 
na śliskiej nawierzchni miał upa­
dek.

Jutro rozegrany zostanie ostatni 
etap wyścigu. Kolarze wystartu­
ją z Szamotuł, a dalej pojadą 
przez Pniewy, Międzychód, Siera­
ków, Wronki, Obrzycko do Szamo-

nrzcjęii inicjatywę i po strzeleniu 
dalszych goli dla nikogo nie było 
tajemnicą, że losy meczu są już 
rozstrzygnięte, a niewiadomą po- 
zostaje tylko wysokość przegranej 

Kani. Zagłębie prezentowało w tym 
okresie wyższe umiejętności tak­
tyczne i techniczne.

Po przerwię z boiska wiało nu­
dą. Sosnowiczanie kontrolowali 
przebieg gry, nie angażując się 
specjalnie w walkę. W ostatnich 
minutach meczu gostynianie po­
derwali się do ataku, stworzyli 
dwie groźne sytuacje podbramko- < 
we, lecz nie potrafili ich wykorzy­
stać. Odpowiedzią Zagłębia była 
bramka zdobyta w ostatniej se­
kundzie gry.

W Kani, którą z uwagi na młody 
wiek zawodników trzeba uważać 
za zespół przyszłościowy wyróżni­
li się: obrońca Krzyżostaniak i na- 
pastnk Kryłowski, a w Zagłębiu 
Narbutowicz, Rudy, Napieracz i 
zdobywca trzech bramek Mazur.

(jk)

Lekkoatletyka

dzi Z: województwa kaliskiego— jedną złotą (zdobyła naniu, członek zespołu MDK Wilda „Antrakt*’-— zdobywca
tuł, gdzie znajduje się meta 
etapu, (wił)

JIPCHO KOŃCZY
KARIERĘ SPORTOWĄ

III

Ziemia
w większy „wzorek"

Dokończenie sowo korzystają organizowanych ze str 3z wycieczek zakładowymautokarem po kraju i za gra­nicę. Najwięcej wyjazdów jest na Węgry, skąd wywodzi się wiele rodzin z tej słowackiej spółdzielni- Odwiedzają także Związek Radziecki, Bułgarię, Polskę. Na rekreację spółdziel­nia przeznacza rocznie 300 000 koron.Patrzę na wiszący w gabine­cie Frantiska Vassa dyplom. Przyznany mu został przez prezydenta CSRS za wzorową pracę w kierowaniu spółdziel­nią produkcyjną. Już 21 lat pełni funkcję kierownika wiel­kiego gospodarstwa, które wi­dziane z góry, układa się we wzorek pól, znacznie więk­szych, niż to się u nas spoty­ka.
ZOFIA DOHNKE

♦
♦
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młodzieżowa orkiestra Zakła­dów Naprawczych Taboru Ko lejowego w Ostrowic) z woje­wództwa leszczyńskiego — srebrną (kabaret „Harcuś” ze Wschowy) zaś Zespół Pieśni i Tańca Domu Kultury w Ko­ninie — „Brązową Jodłę”.Oddajmy glos niektórym u- czestnikom kieleckiego festi­walu.Harcmistrz Bronisław No­wak, kierownik poznańskiej ekipy, uczestniczył w festiwa­lu kieleckim po raz trzeci. W poprzednich wraz z żoną Ur­szulą kierował teatrzykiem harcówki Winogrady „Zielony płomień”. Teatrzyk zdobył dwukrotnie „Złotą Jodłę”.— Na nasz sukces złożyły się: całoroczna praca instruk­torów i wykonawców, opieka ze strony kuratorium oraz Ra­dy Przyjaciół Harcerzy. Pierw szą „Złotą Jodłę” zdobyliśmy za kiermasz kulturalny. Na kanwie poznańskiego „Baza­ru” ukazaliśmy dorobek kultu ralny całego województwa. Wszystkich jego instytucji, te atrów, chórów, zespołów regio nalnych... A jednocześnie pro­wadziliśmy kiermasz, serwując za małą symboliczną opłatą na budowę Centrum Zdrowia Dziecka, wielkopolskie dania.Janina Fołtyn — wieloletni działacz kultury, instruktor Zespołu Tańca Ludowego z Szamotuł.— Po występach festiwalo­wych myślałam o brązie. Kie­dy ogłoszono wyniki, poczu­łam, że łzy mogą mieć słodki psmak. Chyba to samo odczuł niejeden z naszego 25-osobo- wego zespołu. Opłacił się nasz wysiłek.,Złote trofeum to wspa niała nagroda. Zachęca nas je szcze bardziej do codziennych artystycznych zajęć.Zygmunt Piasecki — kieru-

„Srebrnej Jodły” za- piosenkę „Dlaczego warto żyć’:— Najważniejsza jest dla mnie nauka. W wolnych chwi lach gram na gitarze, kompo­nuję i piszę teksty. Kielce za­pamiętam nje tylko z powodu tej nagrody, lecz również z po wodu wspaniałych przeżyć, których nam dostarczyły. Dru gie miejsce na 84 zgłoszone utwory, to chyba nie najgo­rzej...Krzysztof Czyżewski, czło-nek teatru szkolnego VI ceum Ogólnokształcącego.— Nie przypuszczałem, miesięczne przebywanie w
Li-że Kieleckiem będzie takie fajne. By ło nas 2500 z różnych stron Polski, a odnosiłem wrażenię, że znamy się wszyscy od lat. Nie zdobyliśmy „Jodły”. Przy­wieźliśmy za to sporo wrażeń i chęć powtórnego uczestniczę nia w kieleckim festiwalu.(jk)

Wielki skarb monet
znaleziono w Tczewie

Kenijski długodystansowiec 
Jlpcho, mistrz olimpijski w

Ben 
bie-

gu na 3000 m z przeszkodami w 
Monachium i eksrekordzista świa 
ta, oświadczył, iż po zakończeniu 
obecnego sezonu rozstanie się z 
karierą sportową.

34-letni dziś Jipcho w 1974 r. 
pr«'.szedł na zawodowstwo i od-

5 zespołów Wielkopolski 
w półfinałach ligi juniorów

PZLA zweryfikował wyniki ogól­
nopolskiej ligi juniorów w lekkiej 
atletyce. Do półfinałów zakwalifi­
kowało się pięć zespołów Wielko­
polski, są to: SZS-AZS Poznań 
2.111 pkt.; LKS Orkan Poznań 1.838 
pkt.; Calisia Kalisz 1.688 pkt..; 
Energetyk Poznań 1.479 pkt., War­
ta Poznań 1.333 pkt.

Pozostałe zespoły z województw 
poznańskiego, kaliskiego, pilskie­
go, leszczyńskiego i konińskiego 
rozegrają we wrześniu kolejną run 
dę rozgrywek. A oto aktualne wy 
niki I i II rundy:

MKS Juwenia Puszczykowo 888 
pkt.; SZS-AZS II Poznań 828 pkt.; 
MKS Asnyk Kalisz 759 pkt.; KS 
Stal Ostrów 739 pkt.; WTS Orzeł 
Wałcz 690 pkt.; LKS Orkan Ma­
nieczki 681 pkt.: LKS Orkan Ostrze 
szów 674 pkt.; GKS Olimpia Po­
znań 666 pkt.; MZKS Ravia Rawicz

nosił sukcesy amerykańskim
„cyrku lekkoatletycznym”. Jip­
cho postanowił rzucić zawodowa 
lekkoatletyczną arenę i powrócić 
do Nairobi. Zamierza on poświę­
cić się pracy na roli. (PAP)

584 pkt.;MKS Szamotuły 546 
LKS Maraton Turek 508 pkt.; 
Barycz Przygodzice 488 pkt.; 
Pleszew 458 pkt.; MKS Noteć 
dzież 372 pkt.; GKS Gwardia

pkt.;

LKS

Piła
368 pkt.; MKS Lubuszanin Trzcian­
ka 311 pkt.; MKS Gniezno 254 pkt.; 
MKS Kórnik 189 pkt.; LKS Golę- 
cin 158 pkt.; LKS Krókus Leszno 
121 pkt. (f)

Żuże!

Bezpieczeństwo przede wszystkim
, lłPCa br. podczas żużlowego meczu I-Iigowego Stal Toruń — 
Wiokmarz w Częstochowie w jednym z biegów na tor upadli- to- 
rumanie Ząbik i Araszewicz, na których wpadł Nabiałek zWłóknia- 
rza. W wyniku kolizji 21-letni utalentowany zawodnik Stali — Ka­
zimierz Araszewicz odniósł bardzo poważne obrażenia. Wkrótce no 
przewiezieniu do szpitala zmarł. po

jący zespołami Domu Kultury naniu:— Skończył
MłodzieżowegoWilda w Poz-się miły, alebardzo pracowity dla wszyst­kich uczestników festiwal. Nasz 6-osobowy zespół instru- mentalno-wokalny zdobył dwie „Srebrne Jodły”. Źródło — to umiłowanie muzykowania i systematyczna praca. Osiem

W zachodniej dzielnicy Tczewa — Suchostrzygach, ro­botnicy Gdańskiego Przedsię­biorstwa Robót Inżynieryjnych w czasie kopania studni bu­rzowej dokonali jednego z naj­cenniejszych znalezisk numiz­matycznych na Ziemi Gdań­skiej w okresie powojennym. W dużym, ceramicznym dzba­nie znajdowało się 950 monet ze srebra, wybitych przez men­nicę Królestwa Polskiego w do­bie Jana Kazimierza, Jana III Sobieskiego oraz książąt pru­skich.W sąsiedztwie znaleziska od­kryto również piwniczkę za­wierającą sporą ilość naczyń ceramicznych i zabytków kul­tury materialnej Pomorza. Re­jon odkrycia badają obecnie specjaliści z Gdańskiego Mu­zeum Archeologicznego. (PAP)

W sporcie żużlowym niemal nie­
możliwe jest wyeliminowanie ry­
zyka. Trudna to dyscyplina, spe­
cyficzna, wymagająca odwagi, do 
skonałego refleksu, umiejętności 
podejmowania błyskawicznych de­
cyzji w trudnych sytuacjach na to 
rze.

W Polsce nie doczekaliśmy się 
jeszcze właściwego modelu szkole­
nia młodych adeptów tego sportu. 
Podczas spotkań ligowych często 
widzimy duże różnice w wyszkole­
niu techniczno-1aktycznym między 
poszczególnymi żużlowcami. Bra- 
Wura, fantazja to cechy młodości, 
jakże jednak często młodzi zawod­
nicy w ferworze walki zapomina­
ją o bezpieczeństwie swoim i ko­
legów.

Atmosfera towarzysząca meczom 
żużlowym na wielu stadionach po 
zostawia sporo do życzenia. 
Często spotykamy się ze zwykłym 
szowinizmem widowni Jej przesad 
nym uwielbieniem dla swojej dru- 
źyny, która na torze czuje się bez 
karnie. Przeważnie pod presją fa­
natycznej widowni, sędziowie by­
wają dla gospodarzy bardziej tole­
rancyjni w podejmowaniu spor­
nych decyzji. W czerwcu byłem z 
drużyną leszczyńskiej Unii na me­
czu w Toruniu z tamtejszą Stalą.

_ toruńskim zespole, pod okiem 
świetnego szkoleniowca — Floria­
na Kapały wyrasta kilku młodych, 
utalentowanych zawodników. Ro­
bią oni postępy ale w Spotkaniu z 
Unią również ... szarżowali. Młody 
torunianin w dwóch wyścigach, ata 
kując desperacko rywali omal nie 
spowodował groźnych w skutkach 
kraks. Uniknięto ich dzięki ruty­
nie żużlowców Unii. Był to także 
łut szczęścia, którego zabrakło 
Araszewiczowi na torze w Często­
chowie.

Sędziowie nie zawsze reagują, 
podobnie jak w parkingu działacze 
i kierownicy drużyn, na niebez­
pieczną jazdę. Przecież punkty są

najwaźniejsze. Przed laty za zbvt 
brawurową jazdę na zawodników 
nakładano „karę meczu”, odsuwa 
jąc ich od kolejnego spotkania li­
gowego. Władze sportu żużlowego 
powinny wrócić do tej tradycji, 
częściej stosować kary wobec „pi­
ratów ’. Zespół częstochowskiego 
Włókniarza jest najpoważniejszym 
w tej chwili kandydatem do tytułu 
dużynowego mistrza Polski. To rti 
tynowana i silna drużyna, w któ­
rej występuje kilku reprezentan­
tów Polski. Obok wysokich umie­
jętności zawodnicy z Częstochowy 
słyną z ostrej i ryzykanckiej ja­
zdy. W czasie meczu z Falubazem 
w Zielonej Górze zanotowano 6 (!) 
wykluczeń chęstochowian. Napię­
ta była atmosfera na trybunach i 
parkingu. W I biegu Cieślak spo­
wodował upadek i kontuzję Filipia 
ka. Częstochowianin został odsu­
nięty przez Główną Komisję Żużlo 
wą od meczu ligowego. Ńa tym 
samym torze w innym spotkaniu 
nieprawidłowy atak gorzowianina 
Fabiszewskiego skończył się poważ 
ną kontuzją Marcinkowskiego z 
Falubazu. I jeszcze inny przykład 
X„-°^C/aS 1 finału -Zł<>tego Ka­
sku doświadczony GlueckliCh za­
atakował ryzykancko rywali w wy 
mku czego wpadł na siatkę do­
znając skomplikowanego złamanm 
nogi. Podobne przykłady można 
by wyliczać długo.

Wydaje się, że zbyt często hasło 
„wygrać za wszelką cenę” przy­
świeca zawodnikom w walce na 
torze. Pogoń za punktami nie po­
winna przesłaniać elementarnych 

> ^P^^stwa. Nic można 
Przechodzie obojętnie obok zja- 
visk lekkomyślności w sporcie żuż 

lowym, w którym urazowość i 
groźba poważnych kontuzji jest

W innych dyscypli­
nach Zależy to nie tylko od sa­
mych zawodników, ale i od działa­
czy i trenerów, a także zachowa­
nia publiczności, (jp)



Pracownicy poszukiwani
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Nowym Tomyślu — zatrudni zaraz 

głównego księgowego.Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.Zgłoszenia należy składać do Gminnej Spół­dzielni „Samopomoc Chłopska” — Dział Kadr
ii

UWAGA P. T. KLIENCI!
Nowy Tomyśl. 1850-K2
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych 
„Stomil” w Poznaniu — zatrudnią zaraz z terenu m. Poznania i woj. poznańskiego:

: — mężczyzn i kobiety bez kwalifikacji z moż­liwością wyuczenia zawodu: walcownika, 
wytłaczarkowego, konfekcjonera i wulka­
nizatora opon,

— mężczyzn i kobiety na stanowiska war­
towników,

— mężczyzn na stanowiska funkcjonariuszy 
straży pożarnej wszystkich stopni.Pracownikom pozamiejscowym zapewnia się kwatery w domach prywatnych.Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego PZOS „Stomil” w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, biuro­wiec, parter, pokój nr 1, tel. 78-75-12. 3747-K1

II

W P H W — ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI
WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ

POLECA

CHŁODZIARKĘ DOMOWĄ SPRĘŻARKOWĄ

MIŃSK 10“
w cenie 7.800,— zl

WZS „OŚWIATA” W Poznaniu
Spółdzielnia Pracy

ORGANIZUJEZ NOWYM ROKIEM SZKOLNYM :
KURSY MISTRZOWSKIE i CZELAD­
NICZE w zawodach metalowych, elek­trycznych i budowlanych,
STUDIUM MISTRZÓW 
DYPLOMOWANYCH,

KURSY SPAWANIA elektrycznego
i gazowego dla początkujących,
KURSY PALACZY centralnego 
ogrzewania,

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH kategorii „B”.Zapisy przyjmuje i informacji udziela 

Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ulicy 
Klasztornej nr 2, telefon 542-26, od godzi­
ny 8—18, w soboty do 15.

3616-K1

Praca ® Nauka
Tokarz na cały lub pół 
etatu, może być rencista 
— potrzebny. Grzybowa 3.

5680g

Poszukuję gospodyni w 
średnim wieku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5564g.

Wymiary : 1140 X 570 X 600 mm

ni

ni
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III

III

III

III

III

III

III

Nieruchomości
Sprzedam dom z garażem, 
c. o. oraz wszelkimi wy­
godami, ładnie położony, 
w Karpaczu, ul. Poznań­
ska 1. Zgłoszenia do 22 
sierpnia i od 10 września. 

6160g
Dom dwurodzinny, pię­
trowy, wolne komfortowe 
6-pokojowe mieszkanie, za 
budowania gospodarcze, 
garaż (okazja dla repa­
trianta) okazyjnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 988p.
Sprzedam willę wyłączo­
ną, z ogrodem na Soła- 
czu. Potrzebne M-2. Tyl­
ko poważne oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6389g.

il Temperatura : w komorze chłodziarki — 12*C

SPRZEDAJ PROWADZĄ WSZYSTKIE SKLEPY WPHW ZE SPRZĘTEM 
ZMECHANIZOWANYM W POZNANIU I WOJEWÓDZTWIE.

Na życzenie klienta zakupiony towar odwozimy odpłatnie do domu.
3698-K1

Błam, futro łapki karaku 
łowe brąz — kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5554g.
Podkładki róż, większą 
ilość kupię — oraz 3.000 
szt. krzewów róż „Cari- 
na”. Wyczerpujące oferty 
z podaniem odmiany — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5544g.

Sprzedam taksometr elek 
tiyczny z wyposażeniem.
Tel. 33-18-58. 5488g
Sprzedam wózek głęboki, 
mało używany. Słowackie
go 12 m. 2. 5527g
Sprzedam większą ilość 
obornika, narzędzia rolni 
cze, stodołę do rozbiórki. 
Piątkowo, Hulewiczów 7.

55S8g

III

III

III

III

rrzyjmę ucznia. Elektro­
mechanika, Suchy Las, 
Stara Droga 11. 5622g

Malarzy, murarzy i porno 
cników — przyjmę. Łuka 
szewicza 38 m. 7, telefon 
616-57. 5586g

Uczennica — krawiectwo 
lekkie, potrzebna. Pra­
cownia, ul. Dzierżyńśkie-
go 16. 5503g
Kobietę do lekkich prac 
ogrodniczych — przyjmę. 
Również pół etatu. Smar­
dzewska 21, po godz. 19,
tei. 451-34. 5507g

Kupno & Sprzedaż
Kupię biały grys, granu­
lacji 3 — 5. Władysław 
Kmiecik, 62-041 Puszczy- 
kówko, Kościelna 30.

980p
Kupię Jawę 50 Sport. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5611g.

Dnia 16 sierpnia 1976 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik

MAKSYMILIAN IGNATOWICZ
W Zmarłym tracimy cenionego pracownika 

i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. VIII. 1976 r. 
o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia.

Dyrekcja, 
Samorząd Robotniczy i współpracownicy 

Zakładów Mechanicznych 
Przemysłu Poligraficznego „Grafmasz” 

w Poznaniu. '

2077-K3

tDnia 17 sierpnia 1976 roku odszedł od nas 
niespodziewanie nasz najukochańszy ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

BRONISŁAW KOSTRZEWSKI 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godzi­
nie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. ńóżana 5 m. 8. 2089-U3

i Dnia 17 sierpnia 1976 roku zakończyła swoje T pracowite i pełne poświęcenia życie, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa ma­
ma, teściowa i babcia, przeżywszy lat 79, śp.

WIKTORIA CICHOCKA
z domu Mankiewicz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godzi­
nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu i smutku

Sprzedam kurki i kogutki 
12-tygodniowe. Ferma, ul. 
Łużycka, przy lesie, na 
wysokości nr 54-56. (Osie 
dle Naramowickie).

7038g

Sprzedam młocarnię MSC 
7B. Bogumiła Wybierała, 
Obra Stara 60, 63-721 Wał-
ków. 978p
Sprzedam cebulki tulipa­
nów odmiany General 
Eisenhower. G. Łukowski 
— Luboń, Zabikowska 62D
m. 12. 4799g
Sprzedam tanio piec poko 
jowy i kuchenny — kafle.
Engla 13 m. 11. 5460g
Sprzedam różne meble, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Wiosenna 20, tel. 
435-18, w godz. 16—20.

5464g
Sprzedam kalkulator ele­
ktroniczny Canon Pocke- 
tronicz z zapisem taśmo­
wym plus zasilacz. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5509g.

SSS3ESRB1

WŁADYSŁAW PKINZ

JOZEF BOCIAN

Ul. Umińskiego 5 m. 32.

RODZINA

Ul. Nowakowskiego 10 m. 1. 2103-U3

+ Dnia 16 sierpnia 1976 r. zmarł po krótkich T cierpieniach mój ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 82, śp.

ANDRZEJ ELLEMANN
Pogrzeb odbędzie się (inia 20 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Osiedle Lecha 111 m. 9. 2105-U3

Sprzedam telewizor Libra 
201, akwaria, kolejkę Pi­
ko HO z wyposażeniem. 
Poznań, ul. Bułgarska 94 
m. 5, w godz. 19—20.

5582g

Sprzedam meble kuchen­
ne, szafę, stoły, tapczan. 
Średnia 6 m. 6, po godz.
16. 5593g
Sprzedam 200 szt. luxfe- 
rów. Tel. 477-14, po godz.

Sprzedam pianino, płyta
metalowa, szafę lu-
strem, bufet ciemny, stół. 
Chełmońskiego 4 m. 2.

5620g

16. 562 4 g

2 opony 525—16, sprzedam. 
Poznań, Krajewskiego 36, 
przedłużenie ul. Sosno­
wej. 5634g

Kupię działkę z prawem 
budowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla_5456g_ 
Wydzierżawię dom gospo 
darczy, murowany, 280 m> 
w Czerwonaku. Paź, Ra­
tajczaka 26 m. 33 . 5603g

Zguby O Różne
Zgubiono kurtkę niebie­
ską — teksas, trasa Dwo­
rzec Główny — Śniadec­
kich. Zwrot wynagrodzę.
Tel. 600-41. 6747g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1. 4703g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 4848g

Zachodnia Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w PoznaniuPODAJE DO WIADOMOŚCI, że

z dniem 1 września roku

ULEGA LIKWIDACJI
odcinek Kujawskiej Kolei Wąskotorowej 

Września Wąsk. — Pyzdry.Zadania przewozowe na wymienionej linii przejmuje Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Samochodowej w Poznaniu.
Przetargi

3370-K1
Przedsiębiorstwo Artykułów Sportowych i Tu­
rystycznych „POLSPORT” w Chodzieży, ulica Raczkowskiego 7 — ogłasza
1.

Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych w Poznaniu, 
ul. Golęcińska 9 — tel. 465-83

OGŁASZA DODATKOWE ZAPISY
d O !

Zasadniczej Szkoły Mechanizacji Rolnictwa
— 2-letniej
Technikum Melioracji Wodnych -— 5-letniego
Zaocznego Technikum Mechanizacji Rolnictwa 
(dla absolwentów Zasadniczych Szkół Mechani­
zacji Rolnictwa)
Wieczorowego Technikum Mechanizacji 
Rolnictwa.Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Zespołu pod poda-nym adresem. 3661-K1

PRZETARG NIEOGRANICZONY — na wy­
konanie następujących robót:
Remontu bieżącego dwóch pieców dó wypa­
łu kafli piecowych z materiału zleceniodaw­
cy w podległym nam Zakładzie Kaflami w 
Chodzieży, ul. Ofiar Gór Morzewskich 16. Termin realizacji — rok 1976.

2. Pomiarów ochronnych urządzeń energety­
cznych we wszystkich podległych zakładach. 
Termin — wrzesień br.Bliższych informacji udzieli Dział Mechani­czno - Inwestycyjny.Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, w terminie 7 dni od daty ogłoszenia, a otwarcie ofert nastąpi drugiego dnia o godz. 10.Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.  1933-K2

Dnia 15 sierpnia 1976 r. zmarł pracownik nasze­
go zakładu

STANISŁAW KRZYZOSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 sierpnia 1976 r. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, załoga 

Wiepofamy”

2079-K3

W dniu 16 sierpnia 1976 .r. zmarł długoletni le.- 
śniczy Leśnictwa Lękno

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 15 
z domu żałoby — Leśnictwa Lękno.

Cześć Jego pamięci!

Pracownicy Nadleśnictwa

Babki
7052g

Dnia 17 sierpnia 1976 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

żona x rodziną
2107-U3

Dnia 16 sierpnia 1976 r. zmarł nagle nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

HENRYK KASZTELAN

I Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Stęszewska 30 m. 1. 2104-U3
ebbkk;

tDnia 16 sierpnia 1976 r. zmarła nasza najdroż­
sza, siostra, bratowa i ciocia

KAZIMIERA CZYŻ
Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 16 na 

cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

7008g

W dniu 14 sierpnia 1976 roku zmarł

b. laborant

MICHAŁ WOROCH 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski

W Zmarłym straciliśmy oddanego, długolet­
niego i 'sumiennego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

kierownik i pracowiicy 
Katedry i Zakładu Medycyny Sądowej AM 

w Poznaniu.
7006g

W dniu 13 sierpnia 1976 r. zmarła w wieku 
72 lat

FRANCISZKA WIŚNIEWSKA
Z serdecznym żalem żegnamy byłą długoletnią 

pracownicę i niezapomnianą koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Rada Spółdzielni, Zarząd, Rada Zakładowa 
Koło Emerytów i Rencistów 

Spółdzielni Pracy „ŚWIT” w Poznaniu.

2060-K3

tW dniu 17 sierpnia 1976 roku zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 76 mój najdroższy mąż, jedyny przyjaciel 
mojego życia, śp. ’

KAZIMIERZ RICHTER
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu

żona x rodziną

Ul. Wrocławska 17 m. 11. 2101-U3

san

tW dniu 16 sierpnia 1976 r., opatrzona Sakra­
mentami św., zakończyła swoje pracowite 

i pełne poświęcenia życie, przeżywszy lat 90 na­
sza najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

WIKTORIA JEZIERSKA
z domu Golak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godzi­
nie 14.40 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci z rodzinami

Ul. Czerwonej Armii 38. 7050g

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Malanowie, woj. Konin — zawia­damia, że w dniu 30. VIII. 1976 r. o godzinie 10 w lokalu GS „S. Ch.” w Malanowie — odbę­dzie się , .

PRZETARG NIEOGRANICZONY samo­
chodu marki „ŻUK” A05, nr silnika 339005, nr podwozia 57473 oraz przyczepy do 
„Żuka”.Cena wywoławcza na samochód wynosi 40.000,— zł, a na przyczepę 20.000,— zł.Oferty można składać do biura Zarządu GS, 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacać do dnia 28 sierpnia 1976 r. na konto GS 31134-651 w Banku Spółdzielczym w Malanowie.Samochód można oglądać w godzinach od10 do 12. 1812-K2

+ W dniu 18 sierpnia 1976 r. zmarła nagle 
wieku

mamusia,
48 lat moja najdroższa żona, nasza 
teściowa, babunia i siostra

TERESA GOŁĄBEK
z domu Kurkowiak

_ ____ odbędzie się 20. VIII. 1976 r. o godzi­
nie 8.40 na cmentarzu junikowskim.
Pogrzeb

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Chłapowskiego 6 m. 1®.

tDnia 16 sierpnia 1976 r. odszedł od nas w wie­
ku 74 lat nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, 

teść i dziadek, śp.

TEOFIL SZCZEPAŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Logi 22. 7007g

tW dniu 17 sierpnia 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach w wieku 74 lat, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy’ mąż, ojciec 

i dziadek, śp.

JOZEF BIAŁKOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie dnia 19 bm. 

o godz. 16 w kościele parafialnym św. Marcina, 
po czym odprowadzenie zwłok na cmentarz 
przy kościele.

W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

71005

+ Dnia 16 sierpnia 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 67, mój najdroż­

szy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK DOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Wszystkich Świętych 5 m. 2, 210O-U3
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Juliana

Słońce: 4.29—18.56

POZNAŃ

MUZYCZNY 
wdówka”.

g. 19 „Wesoła

W kaliskim przemyśle Z „Mirandy

r K!IO j
CHODZIEŻ Noteć: „Ostatni skok 

gangu Olsena”.
CZARNKÓW. „Ucieczka gang­

stera” i „Jeździec bez głowy”
GNIEZNO Lech: „Szczęki”; Po­

lonia: „Po sezonie” i „Winnctou”.
GOSTYŃ: „Handlarz bronią”.
GÓRA: „Rywalka”.
JAROCIN: „W upalną noc”.
KALISZ Kosmos:

Oaza: 
bić”;

,Tak szalona.
.Chinatown”; 
że może za-

Stylowe: „Sandakan nr 8”
i „Nie unikniesz przeznaczenia”; 
Syrena: „Wielki układ” i „Flip 
i Flcp w Legii Cudzoziemskiej”.

KĘPNO: „Trzej muszkietero­
wie”.

KONIN Górnik: „Przygody Ge­
rarda”.

KOŚCIAN: „Nocne widma”.
KROTOSZYN: „Z podniesionym 

czołem”.
LESZNO: „Chinatown”.
NOWY TOMYŚL: „Morderstwo 

w Orient Expressie”.
OBORNIKI:
OSTRÓW

,Zagłada Japonii”.
Roma: „Stary czło-

wjek”; Słońce: „Szczęki”.
OSTRZESZÓW: „Sędzia z Tek­

sasu”.
PIŁA Iskra: „Straceńcy” i 

„Gdzie się podziała siódma kom-
pania”; Sokół: „Dwaj 
miasta”.

PLESZEW: „Tragedia

ludzie

Posejdo-

RAWICZ:
Pauli”.

SŁUPCA:

,Legenda o Paulu

„Trzej musżkietero-
wie” i „Policjanci”.

ŚREM Słonko: „Ta jedyna”;
Klubowe: 
wy”.

ŚRODA:

.Ostatni seans filmo-

Dobrze nie znaczy
Przedsiębiorstwa przemy­słowe i zakłady pracy województwa kaliskiego dobrze pracowały w pierw-szym półroczu i wlipca. W przemyśle okre.de 

zadaniaplanowe wykonano w 103,2 proc. Pozostałe gałęzie gospo­darki w zdecydowanej więk­szości również pomyślnie rea­lizowały swoje roczne plany. Niektóre zakłady pracy prze­kroczyły założenia produkcyj-ne na pierwsze półrocze, są również takie, które ich wykonały.W pozytywnym bilansie
ale nie

spodarczych poczynań w okre­sie siedmiu miesięcy br. zary­sowały się jednak pewne nie­dociągnięcia, które jak naj­szybciej trzeba usunąć. Są to bowiem zjawiska, mające ujemny wpływ na dalszy dy­namiczny postęp gospodarczy województwa kaliskiego. Te właśnie problemy były tema­tem analizy podczas narady przedstawicieli 35 większych zakładów pracy Kalisza i re­gionu, która odbyła się nie­dawno w Komitecie Wojewódz­kim partii.W czasie obrad wiele uwagipoświęcono pogorszeniu się
,Patt Garrett i Billy | struktury sprzedaży — głównie 
priunrt nntworów”. . . °Kid” i „Pojedynek potworów”. 

SZAMOTUŁY: „Syndykat zbrod w okresie lipca. Dotyczy to

lepiej 30 gatunków dzianin
Zakłady Papy w Jarocinie, „Metalplast” i „Metalwag" w Kaliszu. Zakłady te obniżyły wskaźniki sprzedaży rynkowej- Natomiast podobne zjawisko

Poprawie tej sytuacji służyć ma opracowywany obecnie dla województwa program „pełne­go zabezpieczenia wykonaniaujemne w dziedzinie dostaw planów bieżącego roku”.eksportowych dotyczy MERA — ZAP — MONT-u i Ursusa w Ostrowie, jarocińskiej „Ja­remy”, Zakładów Nawierz­chniowych w Skalmierzycach.Spółdzielni „Pionier” ricach, ,,Metalwagu” w Łub- w Kali-

ni”.
TRZCIANKA: „Niewinni o brud 

nych rękach” i „Winnctou”.
TUREK: „Z podniesionym czo­

łem”.
WAŁCZ: „Przygody Gerarda” i 

„Drapieżca”.

przede wszystkim przedsiębiorstw jak„Delta” Krotoszyn, Chemiczna Spółdzielnia
takichWSMSAB iPra-

WĄGROWIEC: 
dziewczyna”.

WIERUSZÓW:

,Taka ładna
cy w Ostrowie Wielkopolskim,

,Ucieczka
stera” i „Tomek Sawyer”. 

WRZEŚNIA: „Wspaniały

gang-

czyzna”,
dyjowski”, „ 
bina Cosel”.

WSCHOWA 
był kobietą” 
rowie”.

ZŁOTÓW:

.Gniazdo”, „Pan
.Westerplatte” i

męż- 
Wolo-
„Hra

(Gdyby Don Juan 
„Trzej inuszkicte-

Orient Expressie
.Morderstwo

i RADIO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywkowy; S.05 Po jednej pio­
sence; 9.20 Słynne lud. chóry ro­
syjskie; 9.45 „Pmiętniki Soplicy” 
— fragm. książki H. Rzewuskiego; 
10 Lato z Radiem; 12.25 Koszalin 
na muzycznej antenie; 13 Goście 
„Sopockiego Słowika 76”; 13.15
Dom i my; 13.35 Spotkanie z fol­
klorem; 14 Zagauki muzyczne; 
14.25 Człowiek i środowisko; 14.30 
Wakacje z muzyką; 15.10 Z pol-
skiej lonoteki; 
zą przez lata;
16.11 Antologia

15.35 Z lekką mu
16.06 U przyjaciół

jazzu
16.35 Estrada przyjaźni 
ta Katowice — ma 
Transmisja trójmeczu
tycznego Polska — ZSRR — NRD; 
1/.25 Ratiiokurier; 17.45 C.d. trans­
misji; 18.05 Śpiewa T. Tutinas; 
18.16 d.c. transmisji; 18.25 Nie tył 
ko dla kierowców; 18.30 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 c.d. trans­
misji; 19.30 Orkiestra PR i TV w 
Katowicach; 20.05 Gwiazdy świa­
towych estrad; 21.C5 Kronika spor
towa; 21.15 Koncert życzeń;
W stylu „country”; 22.30 Rep,

Bezpieczniejszy ruch 
w Rawiczu

polskiego 
; 16.55 Hu 
głos; 17.05 
lekkoaiie-

szu i krotoszyńskiej „Delty”.Przy podsumowaniu wyni­ków lipca okazało się, że aż 21 jednostek gospodarczych wy­kazało niższe, aniżeli przecięt­nie w województwie, zaawan­sowanie planu rocznego. Znaj­dują się, niestety, w tej gru­pie m. in. duże przedsiębior­stwa, mające znaczny udział w bilansie globalnym wojewódz? twa, takie jak ZPD „Polo” i Fabryka Mebli w Jarocinie.Dobrze prosperujące dotych­czas kaliskie budownictwo również zanotowało niekorzy­stne wyniki — wyrażające się „długiem” 39;7 min zł za I półrocze. Większość z tej sumy obciąża Kaliskie Przedsiębior­stwo Budowlane i Ostrowskie Przedsiębiorstwo Budownic­twa Przemysłowego. Nie naj­lepiej dla budownictwa wy­pad! też lipiec co w konse- kwencji spowodowało zwięk­szenie się wspomnianych nie­doborów do 46 min zł. W lipcu okazało się, że wydajność pra­cy załóg może okazać się sła­bą stroną nawet tak renomo­wanych przedsiębiorstw jak kępiński PBRol, ostrowskie PBP i „Budomasz” w Ostrze­szowie.Wyniki pracy przedsiębiorstw budowlanych mają bezpośred­ni wpływ na realizację inwe­stycji rozpoczętych szerokim frontem w województwie kali­skim. A konsekwencje w tym „łańcuchu zależności” stały się

Znaczne korekty poczynić rów­nież trzeba w strukturze pro­dukcji niektórych przedsię­biorstw Kaliskiego. Chodzi bo- owiem głównie o to. by za­pewnić większy dopływ towa­rów o wysokiej jakości na ry­nek oraz o zaktywizowanie eksportu.Oczekiwane efekty powinny nastąpić dzięki usprawnieniom techniczno-organizacyjnym, a także przez poprawę rytmiki pracy załóg, dyscypliny pracy i wydajności.
BOGDAN PARDUS

< • ,

Kiedy ruszy produkcja
płyt wiórowych?

natychmiast widoczne. W

22.20 
. na

zamówienie; 22.45 Goście „Sopoc­
kiego Słowika 76”; 23.15 Wybitni 
artyści polscy — pianista i kom-
pozytor B. Woytowicz.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 
12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22,

Sygnalizacja świeKna na ruchli­
wych skrzyżowaniach drogowych 
jest coraz powszechniej spotyka-
na w polskich miastach i każdy

! kierowca musi znać jej zasady. 
Dotąd jednak na niektórych kur-

8,

PROGRAM II; 7.45 Od menueta 
do poloneza; 8.35 sprawy codziea 
ne — przecie mną książka; 9 S. 
Richter gra popularne sonaty 
Haydna i Bcethovena; 9.40 Tu Ra 
dio Moskwa; 10 Kronika kultural 
na; 10.15 „Pieśń słowika” — poe­
mat symf.; 10.40 Nie ma margine 
su; 11 Kwartety na instrumenty 
dęte Gioaccńino Rossiniego; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Drewniane światy” — gaw.; 12.45
Transkrypcje
nych dzieł Wagnera;

fortepianowe slyn-
13.35 Ze wsi

i o wsi; 13.50 Przeooje Lennona 
i McCartneya; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Pieśni Deous- 
sy*ego i Szymanowskiego śpiewa 
H. Łukomska; 15 Kadioferie; 16 
Tańce lud. z regionu tarnowskie­
go; 16.10 Trzy plusy dla urody; 
16.25 Melodie z musicali gra or­
kiestra Mantovaniego; 16.40 Mag. 
informacyjny; 16.50 Radioexpress; 
1? Kwartet smyczkowy D-dut w 
opr. na ork.; 17.40 „Królowie nie 
mają nóg” — p^w.; 17.40 Radio-
latarnia — mag. pop.-naukowy; 
18 Recital z nagrań wiolonczelis­
ty W. Walaska; 18.40 Urządzanie 
Ziemi — „Międzyzdroje”; 19 Rap­
sodie rumuńskie George’a Enescu; 
19.30 Powszechnica satyryczna; 
28 Suita franc. g-moll; 20.15 Szkic 
do portretu — Edgarda Lee Mas- 
tersa; 21.50 Śpiewa Chór Chłop, 
i Męski p/d S. Stuligrosza; 22.10 
Książki, które na was czekają; 
22.40 Polska muzyka w Oester- 
sund; 23 Marsz „Ecce ego Joannes” 
na 6 głosów; 23^40 Muzyka na do­
branoc E. EIgara.

Wiadomości: 4.30, 5.39, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

sach nauki jazdy samochodem 
uczniowie ły’ko na tablicach po- 

; godowych mogą się zapoznać z 
prawidłami sygnalizacji świetlnej. 
V/ Lesznie np. do dziś nie ma ani 
jednego skrzyżowania z ruchem 
sterowanym światłami (choć od­
czuwa się bardzo pilną poirzebę 
posiadania takich urządzeń na 
niejednej ulicy). Jedyny sygnali­
zator drogowy znajduje się w sali 
wy kładowej szkoleniowego ośred 
ka Polskiego Związku Motorowe­
go. Od ki.ku miesięcy odbywają­
cy naukę jazdy mogą praktycz­
nie „trenować" pokonywanie zbie 
gu ulic ze światłami w Rawiczu, 
który już się dorobił sygnalizato­
rów na dwóch najbardziej ruchli­

wych skrzyżowaniach, (tt)

pierwszej połowie roku prze­sunięto terminy 9 dość poważ­nych budów (niestety, nie by­ły to przyspieszenia), a zagro­żonych „poślizgiem” jest dal­szych 40 zadań inwestycyjnych, głównie z planu terenowego. Odłożono m. in.. budowę domu handlowego i rozbudowę ga­zociągu w Krotoszynie, maga­zynu mieszalni pasz w Skal­mierzycach, rozbudowę elek­trociepłowni w Piwonicach o- raz kanalizacji przy ul. Obo­zowej w Kaliszu.Czynnikiem poważnie wpły­wającym na rytmiczność pra­cy budowlanych jest szeroki front rozpoczętych zadań in­westycyjnych. Może zbyt sze­roki- Powoduje to przemiesz­czanie sił i środków na te bu­dowy, które mają pierwszopla­nowe znaczenie dla gospodarki województwa, a najczęściej dzieje się to kosztem inwesty­cji terenowych.
ODPOWIADAMY

Młoda mężatka z Leszczyńskie­
go. — Same meble, nawet na wy­
soki połysk, nie stwarzają przy- 
tulności mieszkania. Radzimy ku­
pić grafikę i powiesić na ścia­
nie, zaś na posadzkę, jeżeli nie 
dywan, to chociaż chodnik, pod­
chodzący pod kolor mebli.

(2741)

Znany w Wielkopolsce wy­twórca materiału dla przemy­słu meblarskiego — czarnkow skie Zakłady Płyt Pilśniowych, w czwartym kwartale bieżące­go roku miały rozpocząć pro­dukcję nowych wyrobów, na które istnieje coraz większe za potrzebowanie. 1 lipca 1974 ro­ku rozpoczęto tam realizację Zakładu Płyt Wiórowych, prze znaczając na tę inwestycję 750 milionów złotych. Generalnym wykonawcą jest Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 2, a projek­todawcą i dostawcą urządzeń — Zjednoczenie Przemysłu Bu dowy Maszyn Ciężkich „Ze- mak” w Warszawie.Produkcję płyt wiórowych w Czarnkowie będzie jednak moz na rozpocząć dopiero w stycz­niu 1978 roku. Termin zakoń­czenia budowy przesunięto naj pierw na drugi kwartał przy­szłego roku, zaś ostatnie usta­lenia mówią o grudniu 1977 roku. Okazuje się, że realiza­cja zadań określonych planem od pewnego czasu systematycz nie jest opóźniana, a zaawanso wanie robót budowlano-mon­tażowych nie osiągnęło jeszcze półmetka. W hali produkcyj­nej instalację centralnego ogrzewania wykonano w czter dziestu procentach, zaś za- anwansowanie robót konstruk cyjnych w części socjalnej wy nosi niewiele ponad trzydzieś­ci procent.W warsztatach remontowych dopiero rozpoczęto instalowa­nie sieci centralnego ogrzewa­nia, nie przystąpiono nato­miast do robót elektryfikacyj­nych. W magazynie technicz­nym trwa realizacja funda­mentów konstrukcji żelbeto­wych i dachów, nie rozpoczęto innych robpt przewidzianych harmonogramem. Opóźnienia wystąpiły również w dosta­wach maszyn i urządzeń. Zgod nie z umową „Zemak” miał je przekazać w drugim kwartale br., jednak realizację tego za­dania przesunięto na ostatnie tygodnie roku.Opóźnienia w realizacji Za­kładu Płyt Wiórowych spowo­dowane zostały również przez inwestora, który nie w pełni realizuje przyjęte na siebie zo bowiązania. Brakuje pełnej do­kumentacji, a największe opóź nienia występują w okresie robót montażowych, urządzeń

technicznych i wykończenio­wych na terenie nali głównej.Obecnie, by w maksymal­nym stopniu nadrobić powsta­łe opóźnienia (o możliwości dal szego przesunięcia terminu uruchomienia zakładu nie po­winno być przecież mowy), na leży skrupulatnie przestrzegać ustaleń, zaakceptowanych pod czas ostatniej narady koordy­nacyjnej. (Zi)

^Zaktady Przemysłu Jsdwabniczs- 
go „Miranda” w Turku należą do 
najnowocześniejszych tego typu 
w kraju. Stąd ze zbyłem ich pro­
duktów nie ma problemów. Na 
najnowocześniejszych maszynach 
wyrabia się ponad 30 gatunków 
różnych dzianin. Nadaj modne i 
poszukiwane na rynku są obok 
dzianin zbliżonych do elanoba­
wełny, dzianiny drukowane w ży­
we, kolorowe wzory, kupowane 

chętnie na bluzki i sukienki.
Nowością niezwykle udaną oka­
zała się pod.ęta w I kwartale te­
go roku produkcja kolorowych 
firanek. W ciągu roku 1976 wy- 
pre-dukuje się ich około 10 mi.io- 
nów metrów kwadratowych. Na 
zd.ęciu: fragment snową-lni. (za)

Fot. — H. Kamza

Zapiski z wakacyjnej podróży

PKS-em
tb ie lubię podróżować PKS-em. Ilekroć bowiem zdecy- 

duję się na ten środek lokomocji — zawsze niemal 
spotyka mnie jakaś niemiła niespodzianka. Rzecz jed­

nak nie w subiektywnym odczuciu, lecz w racjach natury 
obiektywnej.Oto' w miniony poniedziałek pilna konieczność zmusiła 
mnie do szybkiego powrotu do Poznania z urlopu, na któ­
rym przebywałem w okolicach Wągrowca. Połączenia kole­
jowe, chociaż pewniejsze, nie są tamże tak różnorodne jak 
kursy niebieskich autobusów. Tak więc — mając być w 
Poznaniu o 12 — już o godz. 8.50 stanąłem na stanowisku 
2 dworca PKS w Wągrowcu. Świadomość czasowej rezer­
wy napełniała optymizmem, który wszakże szybko stopniał 
z upływem kolejnych kwadransów.

Autobus pospieszny, wyjeżdżający do Poznania o 9.30, 
nadjechał z nieznacznym opóźnieniem, ale spośród około 50
oczekujących ubrał zaledwie kilka osób.

Trudno. Czekaliśmy tedy cierpliwie na kurs o 9.40. Ko­
lejka stopniała do 30 bodaj osób, przy czym opuścili ją ci, 
którzy już nieraz się „nacięli”, ze słowami: „Poranny do 
Poznania został uycojany. ten na pewno też nie przyjedzie”. 
Wiara w słowo pisane jest jednak silna, wszak na roz­
kładzie jazay wyiaznie widnieje ten kurs. Staliśmy więc 
icytrwale do 10 z nadzieją, że przez megafony podana zo­
stanie przynajmniej jakaś informacja. W międzyczasie na 
to samo stanowisko podjechał autobus do Rogoźna, co sta­
ło się przyczyną sporego bałaganu, albowiem „rogoźniacy” 
zmuszeni byli przeciskać się pomiędzy „poznaniakami”, by 
wsiąść do autobusu. Tymczasem sąsiednie stanowiska były 
wolne. Megafony nadal milczały.W tej sytuacji odbyłem małą wycieczkę do budynku 
dworca, w przekonaniu, że gdzieś ktoś czuwa chyba nad or­
ganizacją przyjazdów, odjazdów itp. Istotnie. W okienku 
opatrzonym napisem „Informacja — dyżurny ruchu” zasta­
łem sympatyczną skądinąd niewiastę oraz mężczyznę, zaję­
tych rozmową. Dialog wywiązał się następujący:

Ja: — Przepraszam, autobus o 9.40 do Poznania jeszcze 
nie przyjechał, a jest już 10.15...

Ona: — Ni,?, itie wiem, nie mam meldunku z Chodzieży.
Ja: — Czy sq jakieś szanse?
C>nzi: — Nic nie wiem.
On: — Trzeba było jechać tym do Rogoźna.
Ja: — Skąd miałem wiedzieć?
On: — 7 r ze ba wiedzieć.
Ja: — A od czego jest instalacja megafonowa? Zęby cho-

ciąż słówkć: 
„informujemy’

praszamy”, „proponujemy inny kurs”

Ona. — Przecież Chodzież...
mag.; 11.30 Z archiwalnych na­
grań Milesa Davisą; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.50 „Wizerunek człowieka ru
dego” 
monii 
Brda;

— pow.; 14 Lato w Filhar-
15.1# Śpiewają Jacąuesa

15.36 Sezam pod Trojką;
15.40 Z nowej płyty zespołu Scor- 
pio; 16 Rozszyfrowujemy piosenki;
16.20 Oklaski dla Dizzy Gillespie- 
go; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Fotoplastykon
— śladem listów Juliusza; 18 
zykobranie; 18.30 Polityka 
wszystkich; 18.45 Concerto na 
tezator; 19.15 „Zawsze z tej 
mi” — książka tygodnia; 19.35 
lężenie Koryntu” — opera; 
„Katar” — pow.; 20 Zespół

Ma- 
dla 
syn 
zie- 
„Ob 
19.50 
Ste-

ve’a Goodmana; 20.30 Niedyskre­
cje Temidy — gaw.; 20.40 Melodia

maitości; 8 Transm. z Pr. I; 12.65 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków lud.; 
13 Z radiowej fónoteki muzycz­
nej (stereo ogóJnop.); 13.50 Ten 
drugi król Edyp; 14.25 „Szczęście” 
— słuch.; 15 „Żółte światła” — 
słuch.; 15.30 „Pajęczyna” — słuch.; 
16.05 Utwory F. Chopina; 16.40 Z 
cyklu: „Tematy pozornie nie­
aktualne” — fel.; 16.50 Radio- 
express; 17 Radioreklama; 17.15 
Z taśmoteki spikera; 17.25 „Ante­
na Młodych”; 18 Piosenki i mel. 
estrady; 18.25 Kodeks i kierowni­
ca: „Wypadek i jego skutki”; 18.40 
„Tajemnice Słowian”; 19 Radiowy 
Poradnik Językowy; 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego: 19.30 George En es 
cu — Edyp (w 95 rocznicę urodzin

czycielskie Praca nauczyciela
ze słuchaczami radiowo-telew. 
szkoły średniej; 15.15 — Wakacyj­
ne Studium Nauczycielskie — Pra­
ca samokształceniowa słuchacza 
radiowo-telew. szkoły średniej; 16
— Dziennik (kol.); 16.18 —

16.30 ,Teleferie”
.Obiek- 
- List;

17.16 — Transmisja z trójmeczu lek 
kiej atletyki: Polska — ZSRR — 
NRD (kol.); 19.15 — „Przypomina­
my, radzimy...”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.26 — „Niebez­
pieczny punkt obserwacyjny” — 
ang. film fab. (kol.); 21.10 — Pegaz 
(kol.); 21.55 — „Czy lubisz Bacha-
racha?”
22.2# — Dziennik (kol.).

program muzyczny;

PROGRAM 2: 17.10 ,Białka

Odszedłem <x2 okienka. Do tej pory wydawało mi się, że 
słowa: „informacja", a zwłaszcza „dyżurny ruchu” — 
jednoznacznie. Teraz wiem, że nie. Przynajmniej na
rych dworcach PKS

Wróciwszy na fatalne stanowisko 2 usłyszałem

brzmią 
niektó-

jednak

PROGEAM'!!!: 8.C5 Kiermasz
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Katar” 
— pow.; 9.10 Ramsey Lewis i 
Oscar Feterson grają przeboje; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 11 Zycie rodzinne —

przypomni ci musical;
scencje muzyczne 
Mahler Lerine’a;

21 Remini- 
Tytaniczny

kompozytora stereo ogólnop.);
mleka” — program publicystyczny;

22.08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — Karin Krog;
22.15 ,Nad Niemnem” pow.;
22.45 Prosimy częściej — I. Kwiat-

22.25 Kraje i ludzie — Szwajcaria;
22,45 „Trio Dur” — wyk. Zespół 
Instrumentalny im. „Telemana” w 
Hamburgu.

Wiadomości: 12, 16.

17.30 ,Na kogo popadnie'

kowska; 23 Młodzi poeci s.

STRONA

Gostkowski; 23.05 Czas relaksu;
23.50 Śpiewa Michel Polnareff.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 16.36, 22.

r TEŁEMina X
PROGRAM 1: 12 — Program na 

dzień dobry; 12.30 — „Jak ptaki 
bez gniazd” — amen film fab.; 
14.45 — Wakacyjne Studiom N-au-

program rozrywk. (kol.); 18 —
„Słynne ucieczki” — film ser. 
prod. francuskiej (kol.); 19 — „Te­
leskop”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kol.); 26.20 — „Co jest grane” 
— czyli salon zagadek muzycz­
nych; 20.50 — „Od Mekongu do ha 
Longu” (kol.); 21.15 — „Twa­
rze teatru” — Jerzy Trela; 
21.45 — „24 godziny” (kol.); 21.55 — 
„Goodiosi jako filmowcy” — ang. 
film rozrywk. z cyklu — Róże Mon 
treux (kol.).

przez megafon: — Autobus drj Poznania przewidziany na 
0.40 w dniu dzisiejszym nie odjedzie. Linia zawieszona przez 
PKS Chodzież.

Dym 10.20. Współpasażerowie nie ukrywali swego oburze­
nia, tym bardziej, iż wielu z nich zawiodło się nie po raz 
pierwszy.

Pojechaliśmy wreszcie tym o 11.30. Kierowca nie wyraził 
sprzeciwu, kiedy do „Jelcza” wpakowało mu się bodaj pół 
dworca. I byłe fajnie, najpierw, kiedy jakiś facet trzymał 
mnie za głowę bo w tłoku nie mógł znaleźć innego oparcia, 
a potem, kiedy urwała się klamka u przednich drzwi...

Mówi się: LOT -em bliżej. Ale PKS-em — weselej. Impre­
za warta była jednak 24 złote, (res)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Płutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PILA: Zygmunt Roła, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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